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Pnzy ataku na dworzec północny, po 
stronile Jaipoiisktej zaibitych Bosltało 90 
żołnierzy. Straty chińskie są narazie 
nieznane. 

Dzielnica chińska Szapel stoi w pło
mieniach. Trzy hydroplany Japońskie 
obrzuciły miasto bombami. Ustawicznie 
w r6*nych punktach miasta wybuchają 
pożary wzniecone przez spadające bom 
by. Połączenie koilejowe do Vuzung zo
stało przez wysadzenie toru bombami 
zerwane. Odłamki bomb wpadły też do 
międzynarodowej dzielnicy niedaleko 
Kuirsain Road, wyrządzając tylko iednak 
nieznaczne szkody. Działalność samo
lotów japońskich skierowana Jes4 wy
łącznie przeciw oddziałom chińskim w 
okolicy dwoixa północnego. 

Wieczorem dała się słyszeć 
silna kanonada, 

Nie można narazić odróżnić, czy ostrze 
liwanie następuje od strony morza, ozy 
też przez oddziały artyleryjskie Japoń
skich wojsk lądowych. Huk bomb lotni
czych miesza się z odgłosem strzałów 
karabinów maszynowych. Przez Szang 
haj przepłynęło ł l torpedowców dia 
wzmocnienia floty japońskiej. 

10 000 wojsk kantońskich. stacjono
wanych w Nainkiirie. znajduje się obec
nie w drodze do Szanghaju. 

Pożar w dzielnicy chińskiej rozisze-
rza się z przerażającą szybkością. Nie
mal k::żdy dom w okolicy dworca pół 
nocnego atol w płomieniach. 

Wzburzenie wśród ludiiośd chińskiej 
Jest olbrzym'e.. W kołach chińskich roz 
wczają możliwość podjęcia krxjk6w 

przeciw ^'ietnłcom cudzoziemskim 
w których stacjonowane *ą oddzteły f« 
poilsklla. 

Przez u(IrC« mńasta pMecTągaJą po-
dhoidy z transparentami, na których wid 
nleją naiplsy: ., Brońcie sit przed Japoń
czykami 

do ostatnie! kropli lerwi". 
Wirbtirzenie ludnosoi chaisk/ej zrairaca 
się także przeciw gen. Czang Kai-Sze-
kcwi f jego zwole i in i l«MN. którzy dotąd 
nie pośpieszył ludności chińsikJcd i odpo 
wiednią pomocą, 

BEZSILNOŚĆ SOWIETÓW T AMERYKI 
Moskwa. 30 stycznia. W moskiew

skich kolach urzędowych oświadcza sie. 
że Unja sowiecka, nawet po japońskim 
ataku na Szanghaj, zachowa tyjfr 

najściślejsza neutralność 
w chińsko - japońskim konflikcie. 

Waszyngton, 30 stycznia. Nastrój w 
amerykańskim kongresie jest po ostat 
nich krwawych wypadkach w Szanghaju 
nadzwyczaj podniecony. Wskazuje się 
na to, że postępowanie Japonji zniweczy

ło ostaTnie nadzieje rozstrzygnięcia kon
fliktu w Genewie. 

Powszeclinem jest rozczarowanie z 
powodu wstrzemięźliwego S T A N O W I S K A 
Anglji- Wpływowe osobistości kongresu 
oświadczają, że zagraniczna polityka 
Stimsona J E T T sparaliżowana 

przez słabość floty amerykańskiej. 
W związku z tern przygotowują się wnio 
ski o podwyższenie programu flotowego. 

Epidamja grypy w e L w o w i e . 
Lwów 30.1 We Lwowie nanuje epi

demia grypy, na szczęście w lekkiej for 
mie. 

W niektórych klasach dmnazijów 
lwowskich około połowa uczniów zapa 
dła na grypę, 

Według danych Kasy Chorych pY!Sn 
nie wzywa lekarzy 500—800 chorych. 

SNa gruzach Faneuropy. 

wB&r .^'im- t-̂ .s^̂ aSiaf iłht 
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Stary Briand doczekał sfe. że iego mrz onki 0 Paneuropfe zupołnij sie rozwiały. 
Zakoinunikował mu o tern delik a tnie premier Laval. 

U r i i c l T i o i i i i ^ i i Ł e c f ia lsacycł i SunaJ t r a m w a j o w y c ł i . 
Częściowy strajk 

Łńriź. 30 stycznia. W związku z częś 
cioweni uruchomieniem tramwajów w 
dniu wczorajszym, zwrócikśmy się do 
dyrekcji KEŁ z zapytaniem o stan uru
chomienia wagonów w dniu dzisiej 
szym. 

Oto co nam oświadczono: 
Jak zresztą nietrudno• byot zaolbser 

wować wozorai frekwencja w tramwa
jach była tak diuża, że ilość kursujących 
wagonów okfzała sie niewystarczająca 
W miarę zatem naipływauia sił — po 
P O J U D N I I U kursowała już znaczna liczba 
'tr'inawa;óW'. 

Wobec braku zniany 
po ośm'u godzinach — wszystkie wago
ny ckolo 8 wieczór zjechały do remiz. 

Dziiś sytuacja przedstawia się o wie 
le lepiej. Wobec zgłoszenia się większej 
iflośd pracowników istnieją możliwości 

Konaląca Lisa Narodów. 

v\ypuszczenia na miasto wszystkich wa 
gonów » uruchomienia wsz-ystklph linij. 
Przypuszczamy, że po południu osiąg
niemy pełną normę unici: mi;» uia. 

Równi.'ż dziś. z uwao,i na istniejące 
możliwości dekouania na wozach zmia
ny personelu — wagony zjadą do remi
zy znacznie później. 

Jeśli choćzii o arbitraż rządowy, o 
którem ostatnio wspominają, 'Jo uwala
my — że jest cn niemożliwy co przepro 
wadrenia, poprostu dlatego ponieważ 
przyczyna k f ó r a wywołała s4r:'jk jest u-
stawa nie drjąca s-ę rx d żadnym wziglę 
dem z;i:i?nić. Cóż tu wobec tego ma do 
rob ńy arbiter? 

Wręcz przeciwnego zdania 
są strajkujący tramwajarze, którzy za-
znaczajją, że zdają sobie doj\kirin!c spra 
wę z ttgo, że ustawa nie może być zmic 
niono, co przyjęli na poozątkju konfliktu 
do wiadomości i pogcdz'ili się z tem. 

Ale wprowadzenie ustawy wymaga 
pet/net formy 

n form taki h jest duże. 
Dycckcia KUŁ zdarłem tram w • ?r :y — 
w>i>rala władnie formę nieójai uscczal-
n« i itczyniiia z ustawy coś dr: kofckh* 
go, kolidującego z interesami pracowni 
ków. Dia p; twierdzenia powy'szego 
'tramwajarze wymieniają nowy rorzkład 
pracy w tranwa ;ach i wskazują, że ra* 
c/.nake rozłożenie godiz-in praoy n i : ko 
llJuiowałoby z duciicm ustawy. Cho
dź,; o wprowadzenie 8-godziiunogo dnia 

i pracy i wyeliminowanie godzin nad-
iJczbowych. Można hy\o to nrz.fprowa* 
ddć — ale nie w ten sposób, aby pra* 
. iwniik raz był :-atrudnioiiy 6 raz 10 i 
pdi godziny. Taikich właśiiie r^inktów— 
i; st masa i z tem pracow .ricy pogodzić 
sic nie mogą. 

(Dokończęnie na sir. 2-giej). 

°siłKI dla floty amerykaAskiei 
Rhaj - w c ^ o d z e do Szangha ju . 

Na * \ ( T e l . wł.) 
etanów 

rtoroedowcom 

Zjednoczonych 
J D 

^Płynąć z Manillf je 
kont 

pomoc | Pozabem mają być wysłane Jcrażowriki 
i 'nne jednostki bojowe floty amerykań
skiej. Departament stanu w Waszyng
tonie przygotowuje note do Jaoonji- któ 
ra ma być wysłana w najbliższych go
dzinach. 

i : Władysław 
i: Roman Furm* 
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Strajk generalny na Górnym śląsku? 
Górnicy i p rzemys łowcy przec iw orzeczeniu r z ą d o w e m u . 

Katowice 30.1 (Od w t kor.) Po orze- 'wyrok arbitrażu i zami'erzaia na własną 
czen u komisji Tozjemczei obniżającem rękę przeprowadzić dalsza akcie 
płace w górnictwie śląskiem o 10 proc. j obniżki olać 
odbyło sie wczoraj j Akc.ia ta ma być przeprowadzona 'rdy 

wspólne posiedzenie I widuahi e na poszczególnych konalniach 
Zespołu Pracy i Cef+rałnego Zwfązku, 

órnlków. Reprezentant Centralnego 
Związ^ku Góm^ów ooseł Stańczyk za
proponował aby zwiazkf zawodowe 
przedłożyły kongresowi rczołucie odrzu
cającą arbfttraż i proklamująca strajk gc 
neiralny. PraedstaWicielc Zesoołu Pra
cy 

nie zgodzili sie na to 
Wobec tej rozbieżności obie orear.izacje 
zwołują na nf^zfele własn? kongresy. 
Przemysłowcy rówiiiież nie cedzą s'e na 

STRA.IK W ŚRODF? 
Sosnowiec 30.1 (Od wl . kor. Na ze

braniu sprawozdawczem Centralnego 
Związku Górników postanowiono nie 
P "y.imować 

żadnego orzeczenia 
zapowiadającego zniżkę ołac ' w c'ro-
dę przystąpić do straiku cener l 'V. go. 
Oficjalne proklamowanie straiiai ma ::• 
ytap-ć 

po 1-ym luteizo 

Siedziba milionerów szwedzkich. 

U l » r z e & d o spraw 
drodze na konferencje rozbrojeń'owa w Oewe-

.. zagranicznych ZSRR Litwinow, Litwinow ( v 
poselstwa ZSR R pą dworcu głównym w Warszawie. 

Ostatnie zdjęcie generalneizo sekretarza 
Lfgl Narodów Sir Erfca I>ummonda, któ 
r y zgłosił swe ustąpienie z Dowodu zan; 
ku auitorytetu Ligf'. która okazała się zu 
pełnie bezsilną w zatareu chlńsko-ja 

Oolar i f m t w ŁOilzl. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w 
żądaniu 9.15. w płaceniu 9-10; funt angiel
ski w żądaniu 30.75. w płaceniu 30.50; 
rubel złoty ^v żądaniu 5.05, w płaceniu 
5.00: marka niemiecka w żądaniu 241, 

, w płaceniu 2.10; za 100 franków F R A N -
[jwskich w żądaniu 35 10, w płaceniu 34,90 

Mtesto wi l l • * SaJtfisJobaden. nołożone nad jednem z jezior szwedtzk' ^st sTe* 
dziba wielu mlliicnerów sizwedtektcb. U rocze to miasteczko wybudo.. ane zosta 
ło przez rodzinę szwedzkich iTrians&tów Wałlenbergh'6w. Hct^rych maiatek oblt> 

czaia aa setki mfHotiów, 
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„SPLENDID" 
N a r u t o w i c z a 20 . 

Dziś uroczysta p r e m j e r a ! 

Najpotężnlaiez* ar.ydtialo filmów, .pęki osnuta na tt. najpcpularal.l.s.l p.wLści T e o d o r a D r e L e r a p, L 

T r a g e d i a A m e r y k a ń s k i 

realizacji gania 

Sylv!a SMney, Phillips Holmes oraz Frances Dee 
Film tylko dla ludzi o zdrowych nerwach 

Uprana tię • ponktarln. przybyct. 
D w i j a i D i i i od 12-.| do oilatnie 

„Afera i m ^ - K J 
• J e a n n r t t e Kiao D o n a l d I V . c ' o r 

C n y na poraekl aniieu*..] 
Poezątelr »«ar i ' v o (oda. 4-. | , w eih. niedł 
w pol. Pata.partout i bilety wolnego wejJ 

niewafn., A p n r n t t i r a W e s t e r n 

R u i 

iłe ki 
Bohater u 

St. Anton, w styi 
sprzy 

Dwa tygodnie strajku tramwajarzy. 
(Dokończenie ze str. 1-szej).' 

Wczoraj komisja strajkowa weszła 
w kontakt z kartelem ŻZP który dziś u-
ja.ł Inicjatywę w swoje rece. 

Aby omówić najbliższa akcję — dzś 
odbędzie się walne zebranie tramwaja
rzy. 

Naskutek uruchomienia tramwajów 
wczoraj wieczorem w „Związku Pra
cowników Komunalnych i Instytucji I ł 
ży tecznoAci Publicznej" odbyło s>ę ze
branie Rady na którem postanowiono 
w dniu dzisiejszym proklamować we 
wszystkich instytucjach użyteczności 
publicznej jednodniowy strajk protesta
cyjny. Taka sama uchwala zaondła w 
związkach „Praca" oraz w Związku 
Chrześcijańskim. 

Wczorai w jednym z wydziałów Ma 
jplstratu zwołano zebranie przedstawi 
cieli wszystkich związków gdzie ustało 
no całą akcję. 

Istotnie w dnHt dzisiejszym pracowni 
cy M a g i s t r a t u , zrzeszeni w tych zwią 
zkach nie przybyli dziś do pracy. Ci, 
którzy o slrrajku protestacyjnym nie 
wtiedzeli i przybyli do zajęć został 
przy wejściu nawróceni do domów. 

W Magistracie strajkują częściowo 
w p v s t k i e wydziały opieki społecznej, 
który to wydział zwolniono z akcji — 
ponieważ dokonuje on wypłat zasłków, 
oraz ma wpływ na służbę w domach 

x 

wychowawczych w szpiitaiach, pogoto
wiu ratnnkowem. 

Poza tem związki zawodowe dv;ś w 
godzinach wieczornych proklamują 
strajk w gazowni miejskiej. 

Ponieważ do strajku przyłączą się 
zapalacze latarń przeto ulice, które po
siadają oświetlenie gazowe — 

tonąć będą w ciemnościach. 
Jak nas informuje dyrekcja gazowni 

konsumenci będą zaopatrzeni w gaz nor 
malnie. 

Dalej ziwdązki zabiegają o wywołanie 
strajku protestacyjnego w Elektrowni. 
Strajk ten usiłują przeprowadzić w ne 
dzielę. Dziś odbędą się w tej sprawie 
pertraktacje 

Narazie, jak Informują nas związki w 
strajku protestacyjnym bierze odpiął o-
koło dwa tysiące osób. 

Dziś w godzinach rannych przed re
mizami tramwajowemi zgrupowali się 
strajkujący tramwajarze w mundurach 
aby w ten sposób zaprotestować prze
ciwko wyjazdowi łamistrajków. 

Na miejscu skonsygnowana została 
policja w hełmach, która przestrzega 
porządku. 

Poza tem na mieście krążą liczne po 
stenmk' policyjne, które utrenwżhw ają 
„protestantom" strzelanie z petard i za
kłócanie porztidku pub beznogo. 
o:x 

Praga. 30 stycznia (Od wł. kor.) — 
Minister Benesz odmówił żądaniu władz 
sowieckich co do odwołania czechosło
wackiej misji handlowej d-ra Vanieka 
oskarżonego przez Sowiety o 
rzekomy zamach na ambasadora japoń

skiego 
w Moskwie. 

Władze czechosłowackie zażądały 
.przedstawienie dowodów v i n y d-ra Va-

nieka, względnie odwołania oskarżenia i 
wpuszczenia zpowroicm 

do Moskwy tego urzędnika Gdyby So
wiety nie zadośćuczyniły temu żądaniu 
Czechosłowacja odwoła swoją misję 
handlowa z Moskwy i zwróci paszporty 

misji sowieckiej w Pradze. 
Będzie to równoznaczne z zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych maędsy 
Czechosłowacją a Sowietami. 

Trzy wagony kolejowe w rowie, 
Katast ro fa na Wi leńszczyźnie . 

Wilno 30.1 {OD wł. kor) Wczoraj wie 
ozorem na szlaku kolejowym Iwaszcwi-
ce — Święta Wola uległ wvko1eien'u 

pociaz mieszany 
Z nieustalonych dotąd orzvczvu wysko
czyły z szyn trzy wagony I stoczyły się 
do rowu. Wywróci ł sie również wagon 

pocztowy- w ktiórym znajdował się o rze 
dnk Modzelewski. Uległ on cieżkfm O-
brażenlom cielesnym. Przewieziono KO 
do szpitala w Wilnie. Prócz tego dwie , knfc yprzypuszcza nie 

| f l *na Po^odaTśni ie 

-fca nń • ś n i ( «owych odbyv 

Z d a r z e n i a 8 ^ y f e f f l P ^ 0 - J* 

(—) Akcje ratunku Ą [Drobna H o l . ^ ^ i 
cia i. cizi podwodni M i.«*Htana™ig,J\L J5"7'? 

S ' : ' C1JSS * ^ r a f t y k n 
(—) Na wczorajszem poSj— Zr\-\m «,i i • 

mu przyjęto ustawę o U ł f l t y e p - 0 ' , ą a & ; ś tej:o w y 
w rolnic wie uraz n-welcMrpoirmio^ ^ - A L C * A , , , L V L " S T 
pomoc v na odbudowe. Portfeałam 7 n , e m o f i : e ' K 

00110 k Ika wnio: 'w opozjflu », n^"*_u. ;!" 
cycli sprawy Ir - WW 
lek Świtalski ..„iosił p ian i 
wania nad budżetem, zacz 
4-go lutego. Kontyngent czai 
godzin dla całego sejmu, Jff 
dzin na klub BB. 5 — S N 

godz. 30 tn n —-. Str. L i 
(—) Z powodu zabui 

skfch- uniwersytet wied 

» osobiście,, a tylko Z fot* 
ivh, i i e s t t o Przypadkiem 

osoby sa lekko pokaleczone 
Władze kolejowe prowadza energi

czne śledztwo. 

S m u t n y ś l u b g a j o w e g o . 
Kula w brzuchu pana m ł o d e g o 

Sieradzanin powieszony w P i ń s k u . 
B. dozorca w ięz ienny na szubi ie rky . 

Pińsk 30.1 (Od wł. kor.) Bvłv mlcsz 
kaniec m. Sieradza Bronisław Jeejełto 
został skazany przez sad doraźny w 
Pińsku za działalność szpeeowska 

na -mlerć nrzez powieszenie 
Wvrok „ ykonano. 

Jagiełło u-odził sie w Sieradzu na 
Olcndrach. bvł przez oewfen czas do
zorca w tuteiszem wlezieniu. następn"e 
rta własne żądanie zwolnił sie 1 został 
inkasentem ffrmv firudniacei s'e sprze
dażą obrazów Następnie wylechal do 

Warszawy, gdre zamieszkał przv u!'cv 
Nowogrodzkiej Nr. 7 u meiakfei Św'er-
czymkfcj. która rozwfedła sie z mężom 
zamieszkałym we Wróblewie ood Siera 
dżem. Jagiełło w Warszaw- trudni) się 
szpiegostwem i przewoził bibule komu-
nfshczn.i. Schwytany I postawi >ny 
przez sad skazanv został na śmierć. 

Zaznaczyć nal żv. Iż matka Jego z 
córka zameszknie w Sieradzu przy 
Wareckiej i zajmuje sie Draniem. 

Z Poznania donoszą: 
W Snfataeh w pow. śrnHrlelskim wy

darzył sic niezwykle tragiczny wypadek 
Otregdaj odbyć się mfal ślub gajowego 
Maćkowiaka ze Stanisława M'kofajizvk 
ze Ma*. Podczas uberanfa sfe do ślubu 
pan młody położył na stole rewolwer, 
z którego zamierzał strzelać na wiwat. 
Ma : r"vn przedtem Jednak wvlal. 

V I , ^ . 'ur i chwili do pokoiu nana mło 
dego wszedł iego kolega Ignacy Adam

czak 1 poozał rewolwerem manipulować 
W pewnej chwili 

padł słrzat 
który ugodzfł pana młodego w Lizuch 
Jak się okazało jedna kula do/ostała je
szcze w lufie. 

Ciężko rannemu udzielił pomocy le 
karz. a i?otem proboszcz oobfoirosł iwfł 
młodą parę. Pana mfodciro odstawiono 
zaraz potem do szpitala. — Stan JegO 
jest bardzo groźny. 

lltechi^ce wiedeńskiej » 
przymus legitymowania sl* 

Na wszechnicy handlów 
lv się krwawe awautut 

pyi u beguna pólnocneao, no 
gazywa? Nie przypom^iam i 
•'az^iiska? 
Ukt z obecnych n'e mógł pc 
jnałcl Holenderkl. Nikt tu 
Wiłby się zagadnąć starsz 
zachowującego se z wielk: 
Został włączony do naszeg 

studiował pierws/.c pocz: 
arclarslklej. Nauczyciel próżi 

l^ wskazówek: 
Kolana swobodniej! Zgląc 

tak sz.tywnol Wv«mai 
tamt narodowo-socia i is ty* oprzeć & \ V y ™ n * 
dowsklmi. Trzech s t u d e i ^ ^ ^ ^ ^ .*rcci 
skich oraz leden naród 
•iv aojstalo ciężko pobitvcl 

Laska narzędziem mordu. 
T u p e t zbrodn iarza na sali s ą d o w e ) . 

43 zbrodnie trzech b a n ^ w . 
Herszt bandy skazany na 4 lata w ięz ien ia . 

Radomsko. 30 stycznia' W dniu 16 
października 1930 r. p. Edward Biszew-
ski. właściciel apteki w Wielgomłynach, 
pow. Radomsko, udał się do mieszkania 
swej narzeczonej, p Józefy Misztelówny 
która oczekiwała go wraz ze swą sio
strą Franciszką. Przed podaniem kolacji 
p. Biszewski. jako muzykalny, grał na 
skrzypcach. W teiże chwili z przyległe
go ciemnego pokoju wyłoniły sie dwie 
męskie postacie, kierując lufy rewolwe
rów w stronę przerażonych domowni
ków i żądając od nich wydania pienię
dzy. Steroryzowane kobiety zamknięto 
w sypialnym pokoju, które pilnował 

trzeci bandyta. 
Złoczyńcy przeszukali wszystkie 

skrytki, w których aptekarz chował pie
niądze, lecz nigdzie nic nie znaleźli. 
Wówczas bandyci zwrócili się do p. Bi-
szewskiego o w ydanie im 12 tysięcy zło-

W międzyczasie do drzwi wejścio
wych ktoś zapukał; jak sic później oka
zało hvł to wieśniak, przybyły po lekar
stwo dla konia- Snloszeni bandyci zagro
ził; domownikom. abv nie wzywali po
mocy, a srimi szybko zbiegli. 

Powiadomiona o napadzie policja 
wdrożyła śledztwo, które skończyło się 
aresztowaniem jednego ze złoczyńców. 
Mariana Falany. który przebywał u swe

go stryja we wsi Cech koło Oarnku. Po
zostałych zaś bandytów, t. j- Józefa Kem 
bowskiogo i Wacława Bonieckiego 
schwytano no napadzie rabunkowym w 
powiecie skierniewickim. 

Trzej złoczyńcy zasiedli na ławie o-
skarżonych Sądu Okręgowego w Piotr
kowie. Stwierdzono, iż Rembowski był 
już karany 22 razy, Boniecki 15, a Fala-
na fi razy. 

Na przewodzie sądowym ustalono, że 
bandyci napadli na p. Biszcwskiego, wie
dząc od jego byłej służącej, niejakiej 
Piątkówny z Przedborza, dziewczyny o 
bardzo złych instynktach, iż ten zamie
rza nabyć posesje od p. Tyszcckiei. b. 
właścicielki apteki za 12 tysięcy złotych. 

Sąd wydał wyrok, mocą któreiro ska
zani zostali1 Marjan Pftls na. lat 22, na 2 
lata więzienia z zaliczeniem aresztu pre
wencyjnego. Józef Rembowski (herszt 
bandy), lat 2^, na 4 lata więzienia, a Wa
cław Bonieck'. lat 31, na 3 lata więzienia, 
obydwaj bez zaliczenia aresztu prewen
cyjnego. Najmniejsza kara dla Falany za
stosowana została ze względu na jego 
młody wiek i okoliczności łagodzące-

Za tydzień odbędzie się proces Rem
bowskiego i Bonieckiego nrzed sądem w 
Warszawie za napad, zbrojny na młyn 
pod Skierniewicami. 

Z Gniezna donoszą: 
Sąd Okręgowy w Gnieźnie rozpatry

wał sprawę karną przeciwko Teodorowi 
Nowaczykowi z Markowie, w powiecie 
śi edzkim, oskarżonemu o zbrodnię mor
derstwa rabunkowego, dokonanego na 
osobie Andrzeja Pieczyńskiego, czeladni
ka krawieckiego ze Stożków, w powie-
cio średzkitn. 

Sprawę przeciwko wspólobwinione-
mu o morderstwo Czesławowi Zielątkie-
wiczowi z powodu nieznanego miejsca 
zamieszkania odroczono Ulotnił się on 
krótko po dokonanetn morderstwie i jest 
ścigany listami gończemi. 

Przebieg sprawy byl następujący: 
Nad ranem znaleziono w rowie wpo-

bllżu Nekli broczące we krwi zwłoki 
młodego mężczyzny z ranami na głowie, 
którego rozpoznano niebawem jako An
drzeja Pieczyńskiego. Wpobliżu leżało 
narzędzie zbrodni — gruba laska, obryz 
gana krwią. Brak było obuwia i roweru, 
które to przedmioty zrabowano. 

W czasie rozprawy Nowaczyk za
przeczał oskarżeniu, lecz wikłał się w 
zeznaniach. Opowiadał szczegóły, mają

ce stwierdzić jego alibi. Mówił, źe kry
tycznego dnia udał sie na rowerze Uo 
Poznania, a przedtem spotkał w środzie 
nieznanego osobnika, od którego kupił 
rower za 5.50 zł- Dowodził, że z wieczo
ra odwiedził krewnych Domagalskich, w 
nocy był na stanowisku na zające, a o-
kolo godziny 4-ej udał się do krewnych 
Wojtaszaków. Potem zmienił zeznanie i 
mówił, że nad ranem, wracając ze sta
nowiska, spostrzegł w lesie dwóch osob
ników, niosących skradzioną u jego krew
nych odzież i 

odebrał Im rower. 
Przed sądem przewinął się szereg 

świadków. 
Wszyscy świadkowie zeznawali ob

ciążające) dla oskarżonego. Podczas prze
słuchów głównego świadka. Andrzeja 
Hadady, oskarżony Nowaczyk zwrócił 
sie do świadka, aby mu się dobrze przy
patrzył, czy się nie myli. co do osoby, 
a wkońcu „poucza!" świadka, że zezna
je pod przysięgą i za swe zeznania może 

pójść do... więzienia. 
Nowaczyka zasądzono na 15 lat cięż

kiego więzienia. 

K o ł o R o d z i c ó w przy QF4 tok,, i V / * ? d e °strotfn' e T>os 
stwowem f m W a I-go PrezV» a n c C V ż ( ł " a Jego w mlędi 
tej Po:vkiej O- N a r u f o w W l F 0 ' Ręcznie zjechała 2 
i lochodów N i e s t a ł y c h NTM t> to k„x 
starszej mfo'izńżv '.rm ia; ^tko: ki. 

może? O innych 
lach Towarzystwa Sinewa^rze '„ KJm_ ?a, skąd przyby 
Moniuszki przy u lcv O 
Zahawe — ..Studniówkę 

sie N U b i ear"na północne 
W l ^ ^ o w a n i e . Binokh 

s t u d n i ó w i ^ Ł a ^ S i i f w i 

(wódz ią 7 c ^ ' , e s i c t y l i < 0 M ' e 

r - P r r l * * 1 1 p 0 francusku. 
Nut, Z1* . p n n a - kto to Jest i 

. • h H r a r a . ' ł e i n nauczyciel 

Pam^taicie o Inw -^Ł 1 , , ^ e . 

% M . S v v i e c i i ' o . Wysoklcr 
' sie t , ^ 1 ' ^ 0 - Zrzucił swe 

v

v w kamiizejce -.ce, z pod kt 
Rzadki widok: 

W^otfw^ł ' belkach. Posta 

M boKp ła tąam do«J» K p ^ T uczestników kun 
po w i o * cło we"** uproszę , , 

U w . A d . i a i a . H e n . * ^ ^ \ ^ ™ " 
I prołby Cyt.lnikAw, * t j f j „u ! , t o Jvć mylnie zro 
.Echa* wprow.dra o o w T V L T R I I

J ; >' e pO'rmilję._ 
b.ipłat..n>i JFO u]^m mnie na stronę I 

w l_ 

nusairatf • bi kaiątkow.ml. Pr.n.m.r.wJpjJCha 
wpiaeą mi.ał^.anl. 3 al. J ^ P O Z W - i . 
otnymon jako b.jpla" 1; | ttl "U 
kaiątkowf dwt« pewi* 
autorów. 

Pr*niira.rat< nalt i f 
konto 68! 09 lub do adm 

Pan, że się prze 
' m de fek ty wen 

inkasent pobity przez brata. 
KROMKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 

J A L Y W A T N " 

N o

K l ( * o znov.-u króla? 
Itop 1 ^yżby pan naprą 
i S b ^ r J 0 k r ó 1 b e l j r i j ; 

W snu e b y TO fotografo 
* * * * to tłumaczono bl 

Pop^erafc?e Przemysł Krajowy. 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wi.ezór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuj, kobi.ta t.kart 
w ni.dziel. i awiąta ed °— 2 pp. 

Leczeni, chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

D r . H E Ł Ł E R 
Sp.ciali.t. .horoh akArnycb l w.acryaaayah. 

l i i , NAWROT Nr 2 Tel 179-89. 
Hi/viitink do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W utedzlele II — 1 po pol Paule 4 — & 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

O r . m e d . 

Ę 
Sa .o ja l ia tK . chorób akornycb 

I w e a t p y e a a y c h , 
Lecz.nie diatermia. Eltktmtaraojt. 

U L . P o l u d n i o y / a N r . 2 3 . 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

: r*yiraui* od 8—U rano I od 5—8 wi.cz 
w nl.dzi.la od 9— l p. ?• 

O la n iesamołnych eony U « i n ! i , 

Dr. Med. H. L U B 3 C 2 
P O W R « 5 C I L 

SpecłaDtU chorób akornych, weneryc-— h 
I CDoczoplclowycb, 

UL. Cawielniana Nr . 7 . T a l . 141 • 52. 
(wedtuK stare! numeracji: ul. Cesleuilana 43) 

Frzyjrttiii. od jjodz. 8—10, 12—2 i 5—8 
w ciadz.l. t iwląia 9—11 rano. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Łódź. 30 stycznia. W dniu wczoraj
szym w godzinach wieczornych, w mie
szkaniu własnem przy ul. Radwańskiej 
57, usiłowała pozbawić się życia 22-let-
nia Leokadia Podhajna, tkaczka. Podhaj-
na wypiła szkl- denaturatu. Zawezwa
ny lekarz pogolow ;a ratunkowego, po u-
dzieleniu natychmiastowej pomocy, prze 
wiózł desperatkę do szpitala. 

. • * 
W domu przy ul. Zawiszy 37 wyni

kła bójka pomiędzy 30-letnim Janem 
Wasinskim. inkasentem, zamieszkałym 
w tymże domu. a 26-letnim bratem jego. 

D r . J . I ¥ A D i & Ł 
A k n u E o r t a choroby kob ieca 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 

Władysławem Waslńskim, robotnikiem 
pantoflarskim, zamieszkałym w M a r y j 
nie. Obu poturbowanym dotkliwie bra
ciom, udzielił pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego w lokalu 111 Ko
misariatu P. P. 

• • • 
Na ulicy Dworskiej (Bałuty)' usiłował 

pozbawić się życia przez wypicie więk
szej dozy Jodyny 27-lctnl Ryszard Rau-
szer, niewiadomego miejsca zamieszka
nia. Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł desperata 
do szpitala. 

Do akt Nr. 1111 t 1931 r. 

OOŁOSZEN1& 
Komornik Sądu Urodzkle** 

Stanisław Scholtze, zamieszkały * 
ul. Piłsudskiego 51, na zasadzie *r~ 
Złasza, ze w dniu 9 lutego 19# j| 
rano w Aleksandrowie przy u 
43 odbędzie się sprzeda* z pr*< 
*o ruchomości, należących do 
wtaka | składających się z fedrf 
czosznlczel oszacowanej na s 0 " 

Zgierz, 2o stycznia 1932 T 

Komornik: (~t 

Do aSct Nr. 1111 z IP.tfr. 
OGLOSZPNI& J S ( 

Komomtk Sadu Orodzklego * T ^ < W w>cz„kui 
„ t . . . i „ f „ rfł^rółno 1 w' jn&ley pow idstaw Schnltze, zamieszkały * 

PitteudsJttcEO 51, ca zasad/zHe l i 
gfasza. że vr dni-i •) iuteppo W 
rano vr Aleks; t^rowłe przy 
14 odbędzie się sprzedaż z pr* 
go ruchomości 

Wiinsjey powró< 

sir Ju 
powrócił do i 

•'»nitcr któiy ośw"i 

*TT? " h "ucie u 
doń i*, Q d y 

naJcżącich * * T W M o r r I s 0 w L 

Komornik ( - ) v v 

i 

DOKTÓR 

H . W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr. 4, >*».»? 

S p r c a l t s t a chorób akornych 
i wanaryeanych . 

Lacsan ia l a » p a | k w a r c o w ą . 
£ l e k t r o t e * a p j a . 

frłyimui. od g. 8—2 przed pot. i od 5—9 wleci 
W ol.tfzi.l. i awifta od <od«. 9—1. 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M e d . S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

L* ( SIERPNIA 1 . Tal. 220-26 
ohor. a k ó r a a w e n a r y c . n o 1 koble.ee 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 3—9 Oda. poca.kalal. dla paa 

W aledz. *d 10—1, 

RADJO - APARAT 4-lampowy z baterią mokrą 
1 suchą, z parą słuchawek 1 woltomierzem DO 
SPRZEDANIA za 225 zl. Limanowskiego (Alek-
saudrowska) 109, m, 10 (od godz. 7-el wiecz.) 

Dr. med. 

M . F E L D M A N 
aknsser - winekoloor 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 

Z a w a d z k a l O . 
TELEFON 155-77 Praylmoi* od 3 do 5 po1 pol. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Spaclallsta chorób aaza. oosa. gardła I plac. 
Przyjmuje od 12 « I I I — H 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierską 17. 

&a%v9 • I BVk#WaiB 
' . i! N . 

r i llfc 

Choroby skórne 
flokłrolerapja. ^)aterm|a » y ^ „ 

Praylntii. od 8 11 i •<* 5

( f ł ^ j 
W a l . d t i . l . i lwięta 

Dla pań oddzielna P 

z tiaid,, i n

 s , Z p o , n a c h <ego 
sprz e c ? \ s i « "równo WI 

• * 0 e ^ ! ! * i a n , e mu gro; 
odkryto kradzież i 

J° r a d » komandora, 
- I L ^ P m . ! ^ d e t ^ tywó-w 

e- sorra komandora. 

Ir, «o , ^ w ^ c z y t 1 

Choroby skórne l ^ 

, —- * y w K u i n u 

'aierrinlczejo aeei 
ynu \ok 

ia We^ 1 ^. 6 , ^ " W ^ y 

Piotrkowska 10. 
Przyjmują od 8—9.30 (, 

ł od riodz. 5 - 9 FJ 
W a(.da(.l« i święta O& 9 

Dla pań oddzielna 

SZPRUNGER Edward, Lutom* 
zagubił książeczka wpjskowm 

'̂cacwem. 

U 
^."zvszlo nan' 

"Jnsialo orz/ 

mówfleś. 

http://Uw.Ad.iaia
http://wi.cz
http://wenaryc.no
http://koble.ee
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ptiybycla na 
do «-a| oalntnia 

m a l d I Y i c t f l i 
porackl INITOU«> 

(-«f, W JOH. nied«V; 

ty wolnego WEJ: 
t u r * W e s t e r n 

mt 

Kurs narciarski w SI. Anton. 

kłopoty wielkiego 
Bohater wojny światowej w roii pilnego ucznia. 

PIE-K 

Ua»itt(J««j < 

cje ratunków 
odwodnej M 
n żadnej na< 

St. Anton, w styczniu, 
na pogoda 1 śnieg sprzyjają nar 

J E H ^ i W

Ł

S t - A n t ° n . Pdzje na obszer-
^ wiach śniegowych odbywają się 
i S r l - C : a r s k i e - D o r o * « . . " C Z T L I O W T " * J' >%iecaia ««, v- .... . . , 

,|4iM wern mistrzów sztuki narciar-
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tojna Holonderka r naszego „kur 
wstanawiąja s e j u i ̂  k i i k u d n i 

™w jednego z „praktykujących1-

to ustawę o i* 
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Trzech st 
: leden raro 
> ciężko pobiweł 

tego wysokiego. 
Pana, ale ładnym sposobem 

Pomnieć sobie nie mogę, gdzie go 
INTERN... Zresztą, może nawet nie 

1 »> osobiście, a tylko z fotografii... 
nie jest to przypadkiem ten. sarn 

y I u bieguna północnego, no... jakże 
ia*ywa? Nie P R Z Y P O M T I A M sob:e Je-

-^zwiska? 
z obecnych n*e mógł poinłormo 

L J H H ? C | H o ! e r - d e r k i . Nikt ta-k*e nie 
p i l i b y się zagadnąć starszego pa-
l^cnowujacsgo s> z wielka rezer-
1 fo&tał włączony do nas/.ego kursu 
m i e studiował pierws/.c początki sztu 

barskiej. Nauczyciel próżno udzie 
M 'Wskazówek: 
Kola 

tak N j * " i o " a . S W f , b o d " I e , l ! Zgf«\ć je rfek-
sztywno! Wysunąć prawa 

u , K r n obrotem... 

Sie NIRT B ! E - ^ I R | A północnego, TRU-
j 2 „ "'-Mordowanie. Binokle spadły 

arzysrtwa $p?ew#»RĄRZE 2 aV 
l przy u!ev O F F T O T A I A X 

..Studniówkę 

PTN. \v 0 W a ł daremnie wskazanego 
-o<;z'cow nrzv TOK b y N ? ^ ' 8 o s t r 0 * n ' e P luną ł się 
f m W a I-iro PRE«V» •NCKR", • n a j " : o w międzyczasie 
»j O- NarnlnwWj t 1 oczn ie zjechała z zbocza 
/Niestałych I H * J j» to bVć m n ł » o ^ • u J • 
mrft. i7 .czv tri n u * * Wko : u T _ m o z e ? Q innych wie się 

Nazajutrz wiedziano Już w calem St. 
Anton, że król Belgów 

uczy się „obrotu" 
na naszym kursie. Zyskaliśmy licznych 
widzów, gdyż każdy pragnął zobaczyć 
naszego wybitnego „kolegę". 

Wszyscy informował się o postę
pach króla, bowiem tutaj ludzi sądzi się 
tylko według wyczynów na nartach. 
Zapanowało pewne rozczarowanie, gdy 
dowiedziano się, że król wprawił się 
Jeszcze w zasadnicze szczegóły sztuki 
narciarskiej. Ktoś niefortunnie zażarto
wał na ten temat... 

...Ale za to jest bardzo grzeczny — 
wtrąciła sie uszczypliwie do rozmowy 
wysmukła Francuzka. Zawsze mi poma
ga przy przymocowaniu nart, nie tak 
jak mn' panowie... Zaraz poznać można 
dobre wychowanie... 
Nazajutrz król wyrzekł się swego Inco
gnito z chwilą gdv wszyscy stwierdzili 
jago tożsamość. Towarzyszący mu: le
karz, sekretarz I detektyw prywatny, 
stali się bardziej przystępni. Nawet kró 
Iowa wyszła ze swej rezerwy, mówiąc 
nam: 

— Już jesteśmy STATZY, chcemy spo
koju 3 'trochę swobody, % ięc uczymy 
się jeździć na nartach. Dawniej mą* mój 
był zawołanym ailipi.nistą, odbywał dłu
gie, niebezpieczne wycieczki. Teraz jed 
nrrkże Już nie ma na to czasu. I stąd 
Liikże niedługo wyjechać musimy. Po
st;! ram się Jednakże, byśmy potwrócć 

mogU Chcę koniecznie, żeby mój mąż 
nauczył sie tego zwrotu na miejscu. 

Ta/kie oto są drobne troski wielkich 
ludzi. Dzielny król Belgów ma kłopot z 
pokonaniem podstaw sztuki narciar
skiej. 

Mai. 

Przy braka apetytn. kwaśnem odbijaniu się 
zepsutym żołądku, upośledzonem trawieniu ob
strukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemia
ny materjt. pokrzywce I swędzeniu skóry natu
ralna woda gorzka, „Franclsza - Józefa" usuwa 
z organizmu substancji gnilne, zatruwające or
ganizm. Żądać w aptekach I drogeriach. 

Strzsł w ruSnsch zs 
T r u d n e r e d anie s ę d z i f w . 

W małej francuskiej uiosee Bo«ne-
val, do dziś dnia stoją, wz.noszac się na 
wysokość 60 metrów ponad rzeką Tam 
ruiny zamku, który niegdyś był własno 
śc"a hrabiów Bonncvla. W zamku tym, 
zdała od wszelkich mieszkań ludzkich, 
/.yły od szeregu lat 

trzy kobiety: 
młoda, trzydziestoletnia wdowa Klemer. 
tyna Sandral, jej 60-Ietnia matka Mala-
terre i jej 70-letnia świakra Sandral. 

Pewnego dnia o godzinie 2 nad ra
nem. Klementyna Sandral wpadła zdy
szana w bielźnie nocnej do najbliższej 
chaty wieśniaka i opowiedziała, że w 
nocy napadli na nią trzej zamaskowani 
mężczyźni i związawszy ją„ zabili jej 
śwekrę, której następnie 

zrabował! 1800 franków. 
Należy nadmienić, że Klementyna 

Sandral nie cieszyła się wśród miesz-

v ^ U f e \> \y V|L-jw. Ak.J & L v Ł . i n . 

S ę d z i w a entuz jas tka lo tów podniebnych. 

Znowu Ameryka! Oczywiście Ame
ryka zdobyła nowy rekord: najstarszą 
lotnCzkę świata. 

Nowa fa rekordzisfka — to dama 81-
letnia. pani Alicja Richardson z Louis-
yidle (Kentucky), którą obdarzono obec 
nie przydomkiem 

„latającej babci". 
Już podczas pierwszej lekcji latania, 

kiedy sama na'wet objęła trzykwadran 
sową komendę nad samolotem, przed-
siębiiorcza staniszlka wyraziła sic z pew 
nym entuizjazmem o cudach „loitów pod 
mebnycli". Po dwóch lekcjach kierowa 

tajcie o infl 
wojennych 

k ' m są, skąd przyby l i i td. O 
<ĄKH 7

a V ' e się ty lko tyle, że roz 
-p,^. 5 0 * '! Po francusku. 
«b2*« Pana. kito to jest? - tiy-

HRAI ' n , p ' = l n nauczyciela 

™ił0^, świeciło. Wysokiemu panu 
* Ł S : e

 ? U n > C 0 - zrzucił s-weater 1 U-
T P l ^ kaim.iizeilce. z pod której wy 

l i R^adk; widok: narc !arz 
' • i^OTIW % ' & ; ?clkach. Postanowiłem 
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OOŁOSZENIfc I 

lik Sądu Grodzkiej 
scholtze, zamieszkały JF, 
ciego 51, na zasadzie *S 
w dnln 9 lutego 193* 
:ksandrowie przy ulK*. 
e *lc tprzedat z pr**( 
IO<ci, należących do 
tadających się z Jei 
I oszacowanej na 
2ó stycznia 1902 C, 
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OGŁOSZENI*, 

k S O H C ' N . ? T o k r ó 1 belgijski. Nie 
R>V SR,!u ż e " y TO fotografowani, bo 

e to tłumaczono błędnie w 

Według doniesień z Kł?ioedv Dtwa. ma zamiar nai^chmiast po zakończeniu 
brad Ligi Narodów oroklamować zupeł ne wclclenfe obszaru Kłajpedy do Lftwy 
przy równoczesnem zaiieŝ eiriiisu wszelkich uprawnień autonomicznycli. Na zdję

ciu: Port Kłajpedzkl z lotu ptaka. 

ła samolotem w locie okrężnym nad 
Miami na wysokości 1000 metrów, ste
rując dłonią pewną i zręcznie wzdłuż 
wybrzeża. 

Lot ten nie zaspakaja jednak jej am-
bicjL „Latająca babcia" zamyśla bo
wiem przystąpć obecnie do lotu nad-
atl antyckiego. mianowicie 

z Miam? do Kuby. 
Ten lot Jest narazić celem najgoręt
szych jej życzeń. 

Kiedy zapylano Ja czy podczas prze 
lotów nie odczuwa żadnego lęku, odpar
ła: Lek? Przed czem? W samolocie 
czuję się o wicie bezpieczniej,, niż w 
aucie, na ziemi 

kańców wioski dobrą opinją. Powszeck 
nie uważano ją za p.jaczkę i za kr.betęi 
awanturn czego usposobienia, to też ni4 ] 
wiele przywiązywano wagi do jej opo,] 
władania. Dopiero po nadejściu dnia za-
wiadomiono o wszystkiem najbliższy 
posterunek żandarmerii w Viillefra:tche *3 
władze śledcze w Tuluzie. 

Już przedwstępne śled/łtwo rzuciło 
nieco światła na zeznania Klementyny, j 
Okazało się, i-C staruszka SandraJ zg'r;ę 
fa od kr ' i rewolwerowej w czasie snu. 
wyraz twarzy jej bowiem 

był spokojny V ; 
i nie wykazywał ani przesifirachu, anL 
walki. Na ciele Klementyny zaś nia 
można było odszukać śladów gwałtu, z 
sznur, którym rzekomo miała być skrę
powana, okazał się na to zbyt k ró tk . 
Przytem sekcja zwłok zamordowanej 

dowiodła, że poniosła ona śmierć o wie* 
le wcześniej, niżby to wynikało z opo» 
W Ł A D A N I A jej synowej. 

Dalsze ślcdztfwo ustaliło, że Klemen 
tyna Sandral otrzymała proeciuy od 

pewnej sumy, która 
po śmierci świekry 

trihla sie stać jej własnością. Okolicz
ność ta oczywiście nabrała znaczeń a 
motywu zbrodniczego czynu. 

Klementyna SandTal stanęła przed 
przysięgłymi, oskarżona o zabójstwo 
swej świekry. Nie Wiadomo jednak czy 
sąd zdobędzie się na wyrok skazujący 
tembardziej. że jedyną osobą, która mo 
głąby coś w tej spraw ie p wiedzieć jest 
maltka Klementyny, a staruszka ta jest 
od szeregu lat umysłowo chora Czy sa 
me dowody rzeczowe wystarcza, aby 
udowodu ć winę Klementyny Sandral 

Nieszczęśliwe życie magnata. 
Nerwy wpędz i ł y go do grobu . 

Prasa amerykańska rozpisuje się sze 
roko o samobójczej śmierci jednego z 
naiibogatszych ludz. W Ameryce magna 
ta naftowego, właściciela znacznych po 
łaci gruntów W KaWornji, Irlandczyka 
Z pochodzenia, Karola Kennedy. 

Przyczyną samobójstwa 
była ROZPACZ 

z powodu niedawnego zgonu ukochanej 
żony, która zmarła na raka gardlantgo. 

W związku z rym tragicznym W Y 
padkiem podaje prasa amerykańska cie
kawe szczegóły z *ycia Kennedy'ego. 
Oto przybył on przed 40 laty do Kalifor 
rdl, gdzie nabył grunt C E L E M założenia 
tutaj fermy. Los uśmiechnął się do nie 
go. Oto na gruncie owym znajdowały 
się obflite źródła naftowe. 

Już W kilka lat potem był Kennedy 
człowiekiem bardzo boga<tym 1 prafwdzl 
W Y M 

magnatem naftowym. 
W chwili śmerci B Y Ł istnym KREOMSEIM 
właścicielem całej krainy, zasianej mia 
staml i miasteczkami. 

Bogactwo jednak nie dało mu szczę 
ścia. Oto ukochana tona. R Ó W U I E Ż Ir-
landka, Z która przyjechał przed kuty Z 

Europy, zapadła na chorobę nieuleczal
ną, która zakończyła się śmoicią. Ken 
nedy tak się tern przejął, żc popadł zra
zu w siilny 

rozstrój nerwowy. 
Lekarze skierowali go do wspaniale u-
rządzonego sanatorjum, gdzie milioner 
przebywał od pawiiego czasu. Lecz 
wszelkie osiowania lekarzy, aby wydo 
być nieszczęsnego człowieka ze stra
szliwej apatii, w której pogrążył sie no1 

śmierci żony — nie doproyyadiziiły do 
żadnego rezultatu. Coprawda — na ze-
wnąitrz objawiał on spokój i otoczeniu 
wydawało se, że Kennedy zaczyna po 
wracać do równowagi psychic/nej. O-
kazało się jednak, że ów rzekomy spo
kój był rylko złudnym pozorem. Pew
nego dnia służba wszedłszy do pokoju' 
milionera zastała już*zimne zwłoki. Ken 
nedy otruł się, zażywszy znacznej daw 
ki przepisanego mu dlla zaspokojenia 
nerwów weronalu. 

Precz z uprzedzenie 
t e polaki towar Jest $« i 

od sagranlcanego. 

H. M. S T E P H E N S O N . P O W I E Ś Ć , 

mltze, zamieszkały " A 
go 51, ca zasadzie 

VR dni-i '> lutego 
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skórne, weoeryczo* "JK, 
rarla. diatermia > V L 
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'ER Edward, Unom^i 
siąieczk^ wojstorwl!!.? 
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 k°mardor. 5'yszałem 
i ; ^h mówiłeś. Poocł:i!;i 

— Nie panie komandbrza W jed 
nym z tych wypadków sam koro^er nie 
chc^i! początkor,vo uwierzv6 żeby to 
mogło być samobójstwo. Zmairłv nigdy 
nie miał rewolweru; jejro brat nrzysiagl 
że nie m\ił. Rewolwer znaleziiony przy: 
ciele, był starego, niemieckiesro typu. ii 
policja nie doszła gdzie go kuoiono. 

— Tak! Więc dlaczego ogłoszono-
werdykt, że tb było samobójstwo? 

— Dlatego, że takie orzeczenfe wydal 
lekarz- Lufę rewolweru włożono w usta 
' strzelono w podniecenie Na ięzyku i 
na wargach nie było żadnvch śladów — 
ran czy zadrapań. I wocółe żadnych śla
dów na cafem ciele. Lekarz orzelkf ie 
i.^śiiby ktoś zastrzelił w taki soosób bro 
niacego się człowieka, to musiałby ab
solutnie pokaleczyć mu usta i iezyk. Po 
knzał na to dowód dzeło medyczne w 
którem było powiedziane- że taką ranę 
można zadać tylko sob;e samemu- 1 

— Zastanów sie Trochę, a zrozumiesz, 
że ten lekarz miał racie. 

— Panie, ja wiem. że ten człowiek 
nie odebrał sobie ży^a — z własnej woli 

— Tak? Wiec iak tv sobie tłuma
czysz jego śmierć? 

— Może hipnoifyzmem. 
— Nonsens' Znam Ve na tern trochę 

i wiem, że nie można Z A H I D N O T Y Z O W A Ć 
człowieka wbrew jesro woli. 

— Zmarły nie zostawił żadnego II-
ttą. 

— Samobójcy nie zawsze zostawia
ją listy. 

— Panie, on nie był samobójcą. Gar-
stein chciał jego śmierci....-

— Och, człowieku, mam już dosyć 
tych idjotyzmów. 

I wykonawszy gest zniecierpliwię, 
nia, Kuperf opiiścił pokój. Postanowił 
iść Da spacer i uspokoić się widokiem 
ruchu ulicznego. T:i':i tchórz jak Win
ter może w mówić w najrozsądniejszego 

I człowieka wiarę w duchy i w inne fan
tazje i głupstwa. Ale któżby go brał po
ważnie r Rupert zjadł lunch w restauracji So-
ho. Wchodząc i wychodząc, zauważy! 
wałęsającego się obdartusa po drugiej 
stronie ulicy, ale nie zwróci na niego 
zbytniej Uwagi. Dopiero w godzinę póź
niej zorjanitował i ł f t z e jest śledzony. 

Chcąc sl? oozbyć prześladowcy, skrę. 
cii szybko w boczną uliczkę, wz ął tak
sówkę i pojrcliał na najbliższą stację 
kolei podziemnej, Wynurzywszy się po
nownie na ulicę, poszedł dokjha, 

Tego już było za wiele. W jakim ce 
lu Carstein knzał go śledzić, kisdy mie
li się spotkać tego wieczora? Czy chciał 
go poprostu zdenerwować? Szpiag był 
okropnie niemrawy. A Winter? — czy 
on udawał? — czy jego strach był korne 
dją mającą na celu rozstrojenie nerwów 
chlebodawcy da tent łatwiejszego wyda
nia go na lup Gardsteinowi? W zacho
waniu się lokaja było dużo zagadkowo-
ści i sprzeczności. .Musiał wiedzieć o pla
nach Gardsteina — Kupert był [ego 
pewny — sie nie chciał się do tego przy
znać. Czy ze strachu? Z drugiej strony 
nie bał się radzić mu, ż?by zamordował 
Gardstcina. Nie, bo wiedział doskonale, 
że „pan komandor1' tego nie zrobi. Sło
wem, nic nie ryzykował. Pozował na ner 
wowca, a jednak wykradł ten naszyj
nik Z zimną krwią. Czy w tych histor-

Ijach o orzymusowych samobójstwach 

było choć słowo prawdy? Może zostały 
zmyślane w celu owiania pospolitego 
opryszka. Gardsteina, aureolą demoni-
zmu. Jeżeli tak, to może do pewnego 
stopnia osiągnęły swój cel. Komandor 
nie mógł ukryć przed sobą., że był wy
trąconym z równowagi. Gdyby Winter 
życzył mu naprawdę dobrze, tak jak u-
dawal, toby go przedewszystkiem nie 
okradł. Mógłby się później wytłumaczyć 
że nie mógł znaleźć naszyjnika. 

"U tygrysów i u ludzi typu Ruperta 
strach i ściekłość chodzą ściśle w parze. 
Komandor postanowił, że jeżeli się prze 
kona dowodnie o dwulicowości Winte
ra, to będzie z nim źle. 

ROZDZIAŁ IV 

rósł i pod ziemi i zapytał Ruperta, czy 
nazywa się Tomlin. Komandor chciał 
już zaprzeczyć, gdy przypomniał sobie, 
że przecież Winter kazał mu przedsta-. 
wić się tern nazwiskiem. 

— Tomlin? Tomlin 1 Tak J«ŁT, na-
zywam się Tomlin — odpowiedział. 

To szczególne, bądź co bądź podej. 
rżane wahanie nie zdziwiło żydka ary 
trochę. 

— To niech pan idzie za mną — 
rzekł. 

Przeszli przez magazyn zawalony pod 
sufit ubraniami J weszli do małej ku-
chenki. w k^re j panował zaduch i go
rąco. Od ognia, płonącego na kominie 
— nawiasem mówiąc, wieczór był ba •-
dzo ciepły — podniósł sę jakiś człowir 

Garland Street jest zabudowana domi j zwrócił twarz ku drzwiom. Brudr 
kami zamożniejszych robotników, za to! żyd cofnął się szybko zamykając za s 
Paisley Row na mniej więcej ten sam ^ D ą drzwi i Rupert znalazł się sam na sa: 
charakter co cala dzielnica, z tą różnicą z nieznajomym, 
że obfituje w większym stopniu w ru
dery, nadające się tylko do zburzenia i 
że jezdnia jest bardzo wąska i brudna. 
R U P E R T zatrzymał się chwilę przed Nr. 
32. przedstawiającym się nazewnątrz 
jako sklepik ze starzyzną, i wszedł. Na 
odgłos kroków w sklepie z wnętrza mie-

! szkania wyłonił się szybko brudny żyd 
i zapytał o powód przyjścia. 

— Czy tu mieszka pan Gardstein? 
— zapytał zkolei komandor. 

— Zobaczę, czy jest — odparł chło
pak i zniknął. Upłynęło dziesięć minut 

Obaj ukłonili się, Rupert tróćhf 
drwiąco, tamten poważnie i GRZECZNIE 
To zbiło Ruperta z tropu, 

— Czy mam przyjemność r. porem 
Gardsteinom ? 

Tamten skłonił w milczeniu g^wą. 
Widocznie kłopot zaczęcia rozmowa 
miał spaść na gościa,. 

Rupert spojrzał bacznie na Gardstr? 
na, ciągle z tym samym drwiącym uśnrii 
chem na us tach. W pierwszej chwili Ć4 
znał wrażenia, że nigdy w życiu nie wi 
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Rupert stał w niepewnej postawie koło dział pifknieiszp; 
brudnego kontuaru i czekał. Sklepik bitnie re-m'arne S r T o v, 2 J W 

był ciasny i źle oświetlony . drewniana czy, JSSS^-g^ K ^ S S L S 
podłoga skrzypiała za najlżejszem poru- myślacem czołom i Z S 
szeniem. Rupert miał niesamowite wra- głowę nok.v-TO . \ l i a C i L Z f 
żenię, że z któregoś ciemnego kąta śle- Twarz" była X L \ T 
dzą goczyjeś oczy. Zapalił z udaną nie- d S t e f ^ o ^ S M 
d b a ł e j papterosa i oparł s 1 § lomwie • l ^ j g r Ą i ffi^wy^ 

Chłopak powrócił tak nagle Jakby wy-J 1 

http://mrft.i7.czv


CCIi Z I S I I I 1 E T . 
Życia Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h , 
( Do "Większych robót inwestycyjnych, 
które dyrekcja wodociągów I kani! ;za-
cji pedejmie rx> 1 k w ^ i l a rb. nowego 
budżetu na rok 1032-33. zaliczyć należy 
b"dowe przewodów głównych dla zasi
lenia dalei położonych dzielnic w wode 
hib wzmożenia tego zasilania Będą to 
: ' I -rfstrale, doprowadzalace wode na 

J^Vol3 na długości 3 kim-- do Mokotowa 
— 3^20 m. do Źol borza na długości 
7 000 metrów i do Grochowa na dlu^o-

:'ici 3.200 metrów- a wfec na facznei dłu 
pości około 15 k:InmrtTÓw. Roboty te 
beda wykonane kosztem oeólnym 5 mfj 
lor?ów złotych I beda rozpoczęte na wio-
sn o ile rtattttPl realizacja oozostałoM 
pożyczki, udzielone! miastu Roboty za
trudniłyby około SO0 robotników 

• * • 
W zyyfazku z redukefami pracowni

ków w zakładach gastronom cznych 
Warszawy o raz coraz cześcic' zdarzają 
tern sie zamykaniem tych zakładów- lf-
czba bezrobotnych pracowników prze
mysłu gastronomicznego wzrasta pra
wic z dnfa na djriert, młmo otwierania 
pr--dscb'orstw. Już obeenfe liczba po-
z ;aiacvch bez nracy wynosi 20 proc. 
ogół zatrudnionych Odbyła sfe knnfe-
« iCja r:-zed«;tawfci»ii Stow wbiścMer 

• :sraiiracvj i zarządu eff.wneoro Zw iadu 
/••"•/odowego pracowr.fkow orzemysłu 

• ga*;rrntiom;IORNO-botelowego w snrawlc 
wstrzymania redukclf. zatrudnienia pra-
TOwnfknw w eocf7tnnch nadliczbowych 

. i Jtaprowadzenle siódmego dnia wypo
czynkowego w tygodniu 

• • • 
Teatr Letnł pod ćJvrekc'a Stefana 

Kr7vwos-zew<?Vp--i w<'S'fa:o'? z nremjera 
śwWn-ei Vomr>("i* Przybylskiego norl tył. 

L.Wffok f Wacek" z po. Stefa nem Hny-
" d'/.''' kim łanem Kiirnf>kowfC7Pm f KtirO 

lem farsjsewfiktm w rolach głównych 
RfJ' -ria Pawła OweTłłv. 

Onfary w sznfta'adi mVf>kfch wvno 
I <«7a 10 z ło tv ' I dz?-'n-I|,(» od mieszkańca 

W r z a w y 1 I I i 50 er, od mwbyłego 
]y.r f*"nel p-mfn-r. Naczel^ty wyonriłu sz*)f" 

Tawictwa rm-ał, fż te rWnty sa wvtr*ro-
M me ' zreferował na r.«-hfnf°m nos^edze 
n:n zarza-^t wydz"a'u crnba lnic twa 

I wn'osHc- dotw-za'*-" nSpfźenfa opłatv 
dla m^szkań^ów W-f-^zaw-z dn *• zło-

,r c w tr 

1 5 o s ó b r a r a r i y c ł i 
w katastrof ie a u t o b u s o w e j . 

Z Wilna donoszą: 
Poważna katastrofa wydarzyła się 

ubiegłej nocy z autobusem nasażerskim 
p. Listokina kursującym na linii Bały-
stok — Goniądz. 

Autobus przepełniony oasażeraml 
zdążał do Białegostoku. 

Nagle, w odległoścf 5 kilometrów od 
uTasteczka Knyszyn, na ostrym zakrę
cie koła autobusu, wskutek ślizgawicy 
poślliizgnęły sie I autobus 

woadł do rowu 
Skutki katastirofy bvłv fatalne. Wóz 

został doszczętnie zdruzgotany zaś pa-
sażerowfe wszyscy bez wwiatku odnfe-
śr cięższe lub lżejsze rainv. 

Ciężko rannych Paszko. Burłaka I 
Boryszczama przewieziono dc szpj/tala. 

Pozostałym pasażerom uddeliła po
mocy przybyła na mfeisce wypadku ka
retka pogotowia ratunkowego. 

Ogółem zostało poszkodowanych 15 
osób. 

Na miejsce wypadku przvbvła korn
ela śledcza. 

KRĄTECZKI . 

T R Z Y S O S N Y -
Rewiz ja w oborze . 

b- dla n r 7 v b v ł y c b do O-cfn złotych 
lvnfo«r*k ten wymaga zatw'«r-

Lato. Może nawet nie lato, ale naj
prawdziwsza wiosna. Stąd możnaby wy 
snąć sentecję następującą: po każdej 
mgle przychodzi wiosna. Jeśliby te sen
tencje chcieć uogólnić, poniektóry opty
mista mógłby doprowadzć do twierdze
nia, że nastąpią lepsze czasy. Po czasie 
mgłv gospodarczej, nastąpi radosna wio
sna, słoneczna i ponętna, pomyślnej kon
iunktury, eksportu polskich świnek do 
Anglii, bawełnianej tandetki do Rosji, 
brzezińskich ubranek po 24 złote do an
gielskich kolonij i t. p., i t. p. 

Słowem dla optymistów Jest obecnie 
okres znakomitych marzeń- Pesymista 
wprawdzie również uważa, że „gorzej 
już być nic może", ale optymista jest zda 
nia, że będzie lepiej. Ja jestem tegp sa-
mgo zdania- Przedcwszystkiem dlatego, 
że jestem z zasady optymistą. Następnie 
dlatego również, że przecież kończy się 
niedługo urzędowanie naszego Magistra
tu. A także i dlatego, że jeżeli bywają 
trzęsienia ziemi w rozmaitych częściach 
świata, dlaczegoby Jakieś lokalne trzę-
sionko niemiałoby znieść z powierzchni 
ziemi naszej rodzime! Kasy Chorych, 
którą oby łaskawa ziemia jak najrychlej 
pochłonęła. A także i dlatego musi być 
lepiej, źę przecież kiedyś, nie dziś. to za 
rok. nic za rok, to za dwadzieścia lat. 
dobry i miłosierny Pan Bóg powoła do 
raju moich wszystkich wierzycieli, któ
rzy wtedy dadzą ml' nareszcie święty 
spokój i przestaną nudzić mnie idjotycz-
nemi pytaniami w rodzaju: kiedy pan 
odda? chociaż każdy bliżej mnie znający 
człowiek wie. Jaka na takie pytanie mo
że być odpowiedź. Odpowiedź to krót
ka, Jędrna, lapidarna 1 wyrazista: nigdy. 

Menirca pod słomianą strzel 
Perypet je fabrykantów fa łszywych pięciozłotf 

Budżet N N N V T W C Z A ' N Y <f--"-elcelT fram 
•waiów mtefskfch na rok 1012-33 nfe o-
fłeroitttfi tawf-"rTvcif,( zawora nafom'iast 
k-edvty nfezhedr>e na «mtnfe flnwp*tvcP-

;.t?o",-onanvc?T w fatach n"^erfvch (za wa 
. gony rozszorrpnfe eW-frown' uzunet-
' "1'erfe ur7.-łd7e-<i tramwafowychl łhwe-

s'v ,- b<»da moefy bv£ wykonane- o Ic 
zrr•'< i i s'e fnip kredv!y. poza budżetem 
nad;'\yycza.łnvm. V 

• • • 
Komlsarlaf rządu m. -*tof. Warsyawy 

--odz41! sfe na uptr^rwilpn-'-** kormmfka-
.-.">" au*obi»«owej na lfp'f n i . Zamkowy — 
Pola BVjtańsikfft. noń^imnwaneł prze 7 

Tow. przvja<-!6f Zolfborrra IS-osobowe-
ml atitobusamf marki ..Ursus'* 

• • • 
Według sprawozdania wvdlzfału o-

P k i społecznej magistratu sta-i zalud-
n . nia 11 schronsk micisklch na 1 stycz 
n a 1932 reku wykazuję 3819 rodzin 
stanowiących 15.751 osób. 

g o 
się do ogółu mych wierzycieli. Jednoczę 

śnie wierzy, że on Jesf tym Jednym, je 
dynym wyjątkiem, nie podpadającym 
pod moje niezłomne zasady. 

— No tak. ale mnie przecież pan 
chyba odda. Niewątpię nawet, że mnie 
pan krzywdy nie zrobi. 

Ci naiwni Iud7.ie mają swoisty spo
sób rozumowania. Każdemu z nich zda 
Je się. że właśnie on powinien bvć tym 
wybrańcem, który zdołał dokonać cudu 
i odebrać swoje pieniądze. I dlatego znaj
dują się poczciwi ludzie, którzy jeszcze 
udzielają mi kredytu- Ot, niedawno, w 
tych dniach pewien lekarz, zresztą le
karz znakomity, pierwszorzędny, sol ;d-
ny i przyzwoity, skredytował mi 20 zło
tych. Nie mogę zrozumieć dlaczego to 
zrobił- Zapewne również dlatego, że są
dzi, iż jemu przecież kawału nie zrobię 
Ano. szczęśliwi, którzy wierzą. 

SOSNY. 
Ale lepiej przecież, gdy człek potrze

buje pożyczyć 1 nieoddać. niż ukraść, jak 
to właśnie miało miejsce w naszem dzi-
siclszem poniższem opowiadaniu. 

Oto Ignacy Adryanowski. zamieszka
ły we wsi Puczniew. był sąsiadem ma
jątku Sztekmana.-W dn ;u 10 listopada 
r. ub. Ignacy z tych czy Innych powo
dów ukradł, za przeproszeniem, z lasu 
Sztekmana 3 sosny. 

Las-by ostatecznie nic przeciwko te
mu nie miał, ale właściciel lasu. Sztek-
man, zawiadomił o kradzieży policję. W 
wymku przeprowadzonych rewizji trzy 
sosny znaleziono w oborze Ignaca. 

Sad Grodzki skazał Ignacego Adrya-
nowskiego na 50 zł- grzywny lub 1 ty
dzień aresztu oraz zapłacenie '8 złotych 

na dalsze 3 'dni' aresztu-
l Jerzy Krzeckl. 

Z Sosnowca donoszą: 
W ostatnich kilku miesiącach w oko

licy Skały pojawiały się często w obiegu 
fałszywe monety 5-cio i 2-uzłotowe. Po
za tern na targach w Olkuskiem napoty
kano na falsyfikaty. Przez pewien czas 
obserwacje policji nie dały pozytywnych 
wyników, gdyż fałszerze działali bardzo 
sprytnie 

Miejscowa policja zwróciła uwagę na 
jednego z gospodarzy z Grodziska pod 
Skałą, Stanisława Mosurka, który zbyt 
często Jeździł po jarmarkach i u którego 
znaleziono 

pojedyncze monety fałszywe. 
Zatrzymany przez posterunek P. P. w 
Krzeszowicach. Mosurek wraz z żoną, 
Józefą, wypierali się początkowo świa-. 
domego puszczania w obieg pieniędzy, 
lecz po przedstawieniu im dowodów, 
Mosurkowie 

przyznali sie do winy 
i udzielili wiadomości o fabrykacji fał
szywych monet w ich mieszkaniu przez 

z Za-jednego katolika 1 dwóch żydć 
głębia. 

Fabrykacja pieniędzy odbywała się 
u nich w październiku i bstopadzie r. ub. 
przy pomocy foremek gipsowych i odpo
wiedniego metalu- Mosurowie otrzymali 
100 sztuk monet po 5 zł. za odstąpienie 
mieszkania, wypożyczenie garnka do to
pienia metalu, palenie węglem i za mil
czenie- Większa część fałszywych mo
net Mosurkowie puścili w obieg w Krze
szowicach. Zabierzowie, Olkuszu 1 Za
głębiu Dąbrowskicm. 

W początkach styczrHa r. b. Mosurek 
był już przytrzymany w Krzeszowicach, 
lecz w czasie prowadzenia go przez most 
7xlążvł n ienos lTzeźe i rc 16 sztuk falsyfika
tów rzucić do rzeki Krzeszówki. Mosur

kowie zeznali dalej, że ci Si 
z Zagłęb a u rządził1 

pod"1!••••ą fabrykę fals: 
w mieszkaniu Wojciecha Nicji 
Podj.dlu. gm. Minoga. Na zasaT 
danych ustalono, że fałszcrzaM 
dzy sąrpewicn żyd, który do_ 
ukrywa się. Mordka Szwarcł* 
wiercia i Jan Karbownik t 
poza tern przy fabrykacji brał* 
drzej Ftirealiński z ImbramowtCJ 
grot, znajdujący s'e obecnie **/ 
w Będzinie pod zarzutem dofl 
dzieży tytoniu w Skale. Szrwal 
iuż aresztowany i podejrzany 
bianie 

papierów kredytowy* 
a Karbownik bvł karany 5-| 
kiem więzieniem za podrabiani 
tów. 

Pierwsza uróba fałszował^ 
dzv u Niewiary miała micisec 
września r. ub-, lecz nic udałr' 
stop był nieodpowiedni i c; 
musiano zakopać. Po paru dl 
wieziono nowy materiał i W 
godniowej pracy wyb to około 
falsyfikatów no 5 zł., z czego' 
Niewiarom około 300 sztuk. P-1 

trzech tygodni ci sami f;'bryk3"**j 
byli do Nicw ;arv po raz t r ze f l 
sam sposób sfabrykowali okolojj 
N M katów po 5 zł. i około 50 sg 
zł i wyjechali w kierunku Z l f l 
browskiego. Obecnie aresztów 
-^zwarchard. Karbownik, F"r2 
Mosurowie i Niewiara. Siedzą "* 
z e w wiezieniu w Chrzanowjj 
zost:tfvmi wysłane są listy YS%^ 

Formy gipsowe, metal, garttj 
cc do topieira metalu i t. p- zm 
w rękach policji. 

M o d n a 
'oznanla 'donoszą: 
awa „kaperowania" graczy, 
tak aktualna na Górnym Sl 
a nabierać cech prawdc-nodic 
również w okręgu poznaiis 
rtatni jak wiadomo Jest od s: 
ijtałym dostarcycielem „nary 
^nego „benjaminka" ligi „22 

newnego rodzaju filja po 
0ZPN wszedł do ligi, pod 

IZPN n'ę znalazł u siebie 
ydata. Niejednokrotnie P 
kwestję legalności sprow 

Czy poznafiskich do Siedlec, 
"ja-wta budzi powabne zastn 

ardziej, że w Siedlcach je 

Zjazd f»«,5~ 
amer 

laazych 

2 3 w o ^ e m 
na dnie morza . 

Z Gdyni donoszą: 
Oddana została do użytku nowo wy 

konana hala rybna w norefe gdyńskim 
przy basenie połu<l'io\yvm I natych
miast rozpoczęła sie w mocnem tempie 
praca Ncstety zaraz na wstenfc wyda 
rzyf się przykry wypadek. 

Przed chłodnie zalecliała fitra z cfeźa 
rem chenc po wyładowani zawrócić 
wskutek niedostatecznei sz-erokości do
jazdu do hall tak niefortunnie skręcie. 

że rylne koła wozu spadły z 0! 
morza poc\igaiac za sobą ? 
ry w okamgnieniu zatonął 
c ęźarem wozu na dno. 

Wyobrazić sobie można, 
ilzle d z a ł o z chwila otworz> 
towanci w tomże mfciscu ta 
rybnej, do której doleżdżać 
Siatki a może i setki wozó 
wych dzicninic. 
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is-Ka zamłcszcs 
HWtyczne ocen-
eistów w Ame 

^egranjmi w Bostonie 
m w asa aie kańska 

^zgodna, stwiei izając, 
r^ąwą sportową I^olacy 

i amerykańskiemu 

••w uo igrzysk zimow 
5VWać się będą od 4 - 1 
stawia się następująco: 
fc-odów narciarskich zgt' 
Rodników, przvczcm Ka 
\25. Norwegia "iS, . US.' 
I Japonia po 11 Italia 9. 
*»ndia 6 Pol-1 a 5 Czech 
tostrja po 4, Sz.wlijcarja 3 
|'»'iarstwa figurowego si 
8 e 47 zawodn"ków. a min 

Dziś I ju t i 

• H n Ał AT a a y W rfTC X v* I B | 3 y . WRF7 V. W ? u • ME 9 9 
• VY F U - rf> A w V. n T«n % AS * v ~w U I Y I I iua u Jf mm 

Wieczorna „ i !uminac |a" ta rgowiska , 

L ."astępMiący: 

iT inwT m c c z e Ping-pongowi 
cf ld i ,^ z, e '-wowa a Bar-Kt 
fc ni"? f hitrzerka z bod 
|VCM;, v MIR-iscowvc'i (wv 
L v vffodz. lfi 30. 18' 20 Pi 

V f l 7 r V , > k a , u Hakouhii I 
t Rlc|a. 

C z y w i e s z , c z e m s p r a w i s z n a j w i ę k s z ą 
u c i e c h ę s w y m d z i e c i o m ? 
— Z a p r e n u m e r o w a n i e m S m 

nai tańssego 1 n ą ] c i a k a w a * « g o tygodnika dla daiccl t m l o d z l e i y . 

W a r u n k i p r e n u m a r a t y i 
FRTBUTN«R«t« wynonącą tylko 50 fi. m •ctcexal« luh 1.30 »!. kwartalni* wrai 
• wfaylką do domo. motat wplatać ba,di wprost do urirrnn strac;i — Lóa^ Piotr
kowska l l bqd» na konto c z a l i o w e P. K . O. Nr < > €09 . »-oi«dyńcty 

•gitoaptari .Mal«£o :\ur;«r»" koaitnta I T I U O Vi irotiy. Oa nabycia 
u wiiTłt l j loh kolportctów . l icha" 

Z Wilna donoszą: 
O godzfnfe 8 wieczorem wybuchł po 

żar w straganach przy llala.h Mlejskteh 
Ogień powstał w rzędzfe straganów i 
maka i zaczai sfe rozszerzać z niezwy
kła szybkości", i.rzcnoizac s'c na .lasfc-
d r c strąga f . 

O wybucn:; i-ożaru now .tcom'ona 
s'iaż ognfo w< która niczwf">czn;e nrzv-
była na mfeho} w\pad'.-it ( nrzystnpfła 
do akcj' ratunkowej. Po dłuższych wy-

, :

( i r - ' v 

ra poraźli 
SacSć f ra 

sfłkach udało sie pożar 
Straty spowodowane nrzez 
ztiaczii^, lecz na-az:e nieustalofl 
łv sie doszczętnie dwa stragaOt 
cc do magistratu. Prócz ma»H 
star pozatem poszkodowani ^ | 
szeregu innych smalonych strajjj ^..,-.uzy n a 

Pożar wybuchł po zamkną zkolei mecz 
prawdopodobnie nasktitek zâ V %

 eryCe_ 
ogna. Celem ustalenia orzycz^ ^ °zeg- r u n y 7 0 S ! . ) } 

rti policja wdrożyła dochodzeń^ j g n n V n , D a / a d l s p w t t 

W i r j f f s ° a r d e n - H o k e i ś c Śmiertelny sen woźnicy 
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Trup pod beczkami . 
Z Płocka donoszą: 
Zdążający aa targ do Płocka wieś

niacy na szosie Bodzanów — Płock, spo
strzegli wpobliżu Ftlicjanowa wywróco
ny wóz oraz nieopodal pasąca się parę 
koni. Zaintrygowani tern, podeszli bliżc> 
Oczom ich przedstawił się straszny wi 
dok. 

W rowie, pod stosem beczek leżał w 
kałuży krwi trup mężczyzny. 

razem, że przegra 
Jak się okazało, był to Bebe*! 
zamieszkały w Płocku, ul. VV9* 
14. Wożąc melasę z cuk ro^W 

' P ^ . s z y m mecz*, w B 
, , - Wypada, że dn 

spadając do rmvu uderzył £ ' 2 ^ 
mień, ponosząc śmierć na miej^ 
ki tragicznie zmarłego BębccW" 
kazano rodzinie. 

zasnął. Konic puszczone s l l , l 0^i|jile r i;< 
ciły do rowu- Nieszczęśliwy MITAU^ 

,|j.--Scową drużyna Crt 
Ŝ kaf z w v c i e s ' w e m 
4rbo^ w stosunku 
airi^ a i * 0 - 0 ' porażka 
K^^yKańsk im. tern ni 

I 

U. T. BAJCJNAKU. 

Wspólne fm!ę. 
Zginął pamiętnik, Po dłuższem po

szukiwaniu .małej, czerwono oprawnej 
ks.ążki, w której notowała wszystkie 
kompromitujące szczegóły swego życia 
z ostatnich miesięcy, przypomniała sobie 
nap;le ku swemu przerażeniu, że wcale 
nie zarzuciła notatnika. Popehiila nie 
prawdopodobne szaleństwo oddania go 
w ręce swego męża. 

Naturalnie nie zrobiła tęgo umyśl
nie. Poprzedniego wieczora z'jakąś pre 
tensją wszedł do jej sypialni (zawsze 
miewał o coś pretensje) i zostawił swój 
rtr,;atnik biurowy na jej gotowalni. Była 
fo czerwono oprawna książeczka, zupeł
nie podobna do pamiętnika pani Des-
mond. Po wyjściu męża z roztargnienia 
wrznriła ją do .^uflady, w k?órcj zawsze 
przechowywała swój pamiętnik. Naza-

' jutrz mąż jej zażądał swego notatnika. 
Pobiegła do swej sypialni i w pośpiechu 
wyjęła swój pamiętnik zamiast ks;ążki 
męża. A teraz miał go w ręku. 

Upadła ...'i fotel, drżącą ręką zapaliła 
papierosa i zastanawiała sie nad tern, co 
jr.notowała w tym przeklętym pamiętni
ku. Większa część notatek była n.ewin-
nej natury: wydatki własne, bilety do te
atru i wizyty u znajomych. Jednak 
wzmianki o Michale Forster były bardzo 

. liezne i nie mwrłv nikogo wnrowadz.ć 

w błąd. Przypomniała sobie kilka podob
nych notatek: „Odbyłam cudowną wy. 
cieczkę do Richmond. Mike był czaru
jący. Jest mojem ukochaniem — z każ
dym dniom kocham go w,ęcej. Ma cu : 

downe oczy". Innym razom znowu pisa
ła: „Zdaje mi się, że nigdy nie widziałam 
tak cudownych oczu, jak jego. Może jest 
szaleństwem z mej strony, że to piszę, 
ale wypowiedzieć się muszę." i 

Ładna będz.e AWANTURA, gdy mr.:v 

przeczyta te wynurzenia! Eyl szalenie 
zazdrosny, wprawdzie nie z miłości d:a^ 
niej, lecz dlatego, że uważał ją za swoją 
wyłączną własność. Może zażąda rozwo-] 
dn, gdy dowie się o wazystkiem? ' 
Oczywiście wyprzeć s.ę mogła wszystkie
go, przysiąc, że wszystko było tylko pla. 
toniczne. wyśmiałby ją jednaJc Kłamała 
tak nieudolnie. 

— Nigdyby mi nie uwierzył,— twier
dziła w duchu, zaniepokojona. — A choć
by nie zażądał rozwodu, zawszeby mi 
wyrzucał Michała. Wyobrażam to sobie, 
jakbym go słyszała! Jest to okropne, 
przerażające! Co ja narobiłem! Jak mo
głam być tak głupia i nieostrożna, i po
mylić się co do książki! . • • 

Długo tak siedziała pani Desjrrrond, 
skulona w fotełu.usiłując znaleźć jakie 
wyjście z sytuacji. Wciąż jeszcze żywiła 
nadzieję na cud, ktćiy ją wyratuje: Nie 
było na to widoku. Czytała kiedyś w ja
kiejś powieści, że mąż dlatego tylko nie 
urzeczvrał kompromitujących listów 4o-

Mąi jej 
odznaczć 
d!niei z 

ny, ponieważ dna tego siukł okulary.' proszek na ból głowy, a wkońcu poszła 
nie nosił oku'arów i do kina. Powieść byta nudna, proszek 

onalym wzrok em. Im'okazał się bezskuteczny, a najgorsze ze 
a się nad swejem po- wszystkiego było kino. Powróciła więc 
,viększe trudności " pię- do domu, wypiła kilka mocnych cockta. 
ej oczyma. i j!-ów, a gd;-- spojrzała polem na zegar, 
i niespedziewanie przy- była już bli3ko szósta. 

s i o f i r ?_ ' m}?^ ^ ^ T ' ! Najdalej za dzies ęć minut mógł wró
cić James, zazwyczaj bardzo punktualny. 

Dziesięć minuj! Mrs. Desmomd czy
tała kiedyś, że czas jest pojęciem wzglę-
dnem, jednak dotąd nie wiedziała, że 
dziesięć m.nut trwać mogą tak długo. 
Wkońctt, gdy męka oczekiwania stawała 
się wprost nieznośna, usłyszała trzask 
klucza w drzwiach holu. 
"Tb 

— A wiec teraz! — szepnęła, przy
gotowana na najgorsze. 

Przyznania się do winy jest ostaiecz- James wszedł ze zwykłą, ponurą mi-
nością. Od tego się nigdy nie^ zaczyna. n ? - Natychmiast wyciągnął" pamiętni z 
rrzypuśćmy, że dz ęki jakiemuś szczęśh ( . : j C n z e u i ; p o da ł go żonie z wyrazem twa-
wemu -przypadkowi wcale nie czytał j r z V ) k t ó v e g 0 przeniknąć nie mogła. 

C7.uc.a i rady, bowiem Cynthia we włas. 
nfcn pożyciu ma'żei'r.kiem nieraz prze
chodziła trudne cliwile. 

— Więc cóż mam począć, 
-a? Czy mam uprzedźć Jam! 
nać mu wszystko, zanim jesz 
rzy usta? ; ^ 

-ilupstwa mówisz! — rzekła Cynthia 

:e swego 
(yiala: 
moja dro-
S'a i wyz-
ZP otwo-

I 

osłabionym skłai 
w, który podkga i< 
' 0brażen'ach, odi 

??n turnieju hokej 

twojego giupiejro pamiętnika i ośmieszy
łabyś się tylko, prawda? Nie. Lepiej jest 
zaczekać. Może ci się uda i coś nieocze
kiwanego wyratuje cię. 

* * * 
Rada, wydawała sie mądra j pani Des-

mond postanowiła zastosować się do niej, 
aczkolwiek nie m.nia nadziei na szczęśli
we rozwiązanie kwestji. Nie pozostawa
ło nic innego, jak tylko czekać na po
wrót Jamcs'a. 

Godziny mijały powoli. Usiłowała 
fikuDić swą uwa?a na lekturze, przyjęła 

W spojrzeniu jego nie malowała się. złość, 
a raczej pobłażl.wa pogarda. Co to miało 
znaczyć? Nie był przecież człowiekiem, 
.po którym spodziewać się było można 
filozoficznego spokoju w podobnym wy
padku! Skad więc ten dziwaczny spo
kój? 

— Pomyłkowo 'dałaś mi własny no
tatnik zamiast mojego, — odezwał się. — 
Dowodzi to ogromnego niedbalstwa z 
twej strony. W ciągu całego dnia mia
łem trudności z powodu braku potrzeb
nych mi notatek. 

Zdumienie jej wzrastał0*, 
wzmianki o jej wyznaniach, a 
kła nagana jej niedbalstwa, l ^ 1 

że czytał obwiniające ją zdani*n 
dz[\ to sam. 

— Czytałem twój dziennifcj 
— i sądzę, że byłem do tego 
ny. Nie mam ci za złe, że pi 
niki, uważam jednak, że moi 
sywać rzeczy rozsądniejsze. 

Co miał na myśli, mój 
jej bilo gwałtownie. W głos> 
było gniewu. Co -to miało 
Wreszcie — jak cudowna, kw 
morfiny w ciężliem cierpieniu-— 
niło zakończenie tej tragikom*^ 
ode?;wał się nagle, napoły ' 
niem, napoły z pogardą, w* 
pamiętnik: 

— Weź fo i schowaj jak 
żeby już nikt nigdy nie czytał 
tycznych wynurzeń. PomyśleeVł 
ta trzydziestoletnia trwonić "̂̂ ePl 
notowaniu spacerów z tym S**^| 
drobnym potworem! 

J 4 C e cztery d 

r z e n i e a i e n l e 

Gbtnpjady zimowe! 
stawiają się bardi 
''"'krywa Śnieżne T 

z powodu oc 
a ma zaledwie 
ina Jest 

skandvnawsk"ch 

L».sts 
v

2 a W o d y narc ia 
^ ^eint.^ończenie kur 
VI ̂ 'byr - i"^ 0 Instytutu 
?°*cj zawody o 
; e w y „ p a r s k i c j . któr. 

OtT**. ^JS*,janowie 12 
'«. -;^ 2) Zupek 

£* ' '
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'
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a

*o 81 za w od; 

— O! słodki skarbie m ó j - . 
Mrs. Desmond .kilka chwil P|_ 
małego, bronzowego pinczerka^f i 
pieśc.ła na swych kolanach- ̂ r -
mnie, moja ś!iczno;ifco! Był SB 
świetny pomysł, że na cześć $rr 
zwałam ciebie „Mike"! 

T ł u m -

mm,* 

0 t^jtrii 
Instytuci 

'gui«, to k 
'ortowym 
1 Chrosto 
•Mc K. Gt 
cżo i rad 



Str. h 

strzscl 
pięciozłotól 
dalej, że ci sattĘ 
SADZI) ' 
fabrykę falsyfija 

Wojciecha Nici 
Minoga. Na 

no. że fałszerz! 
i żvd. który < • 
rtordka Sz warci 

Karbownik t\ 
fabrykacji brałl* 

ski z ItnbraniowfcJ 
:v sie obecnie 
id zarzutem dokoflj 
i w Skale. Szwalił 
n v i podejrzany 

•ów Itredytowycl 
bvł karany 5-le 
cm zn podrabiani) 

_ c tigu en 
jwzych ht 
fz" rozet?-

uróba fałszował 
rv miała micisce 
i>. lecz nic udała'* 
'dnowiedni i całł" 
nać. Po paru dni 
•y materiał i 
:icv wvb : to około 
1 0 5 zł., z czego t 
:nło 300 sztuk. P»! 
11 ci sami fV brykał 
nrv po raz trzeci 
fabrykowali około 
5 zł. i o k o ł o 'O 

li w kierunku ^"^r^Plein* 
fMv:e.iiie ares/toW ~ 

Karbownik, FûT 
Niewiara. Siedzą P 
nlti w ClirzanowŁ 
rsłanc sa listy trolla 
isowe. metal, gar 
a metalu i t. p- z" 
licji. 

Poznań — Siedlce. 
M o d n a t r a s a p i ł ka rzy . 

'oznanfa 'donoszą: 
" „kaperowania" graczy, o-

aktualna na Górnym Siasku 
a nabierać cech prawdop xłob'.eń 
ownież w okręgu poznańskim, 
latni jak wiadomo jest od szere-
"tałym dostarcycielem „narybku" 
oieso „benjaminka" ligi „22 pp." 
«o pewnego rodrani fil ja poznań 
£JZPN wszedł do ligi, oodczas 

OZPN ne znalazł u siebie god-
Pjdydata. Niejednokrotnie podno 

2 kwestję legalności sprowadza 
*y poznańskich do Siedlec. Ca-
Twa budzi powabne zastrzeże-

rdziej, że w Siedlcach jest o-

Ztod nw»-Td sportowych. 
L A P I S Ó W O ' g « y s k o l tmpIJ«K««*» -

ameryk 

becnie aż 
9 poznańskich piłkarzy. 

a przybędzie w przyszłości jeszcze je
den Graczyński ze „Sparty", który zre
zygnował ze swojej posady i wyjechał 
do Siedlec. Graczyński ma obsługiwać 
począwszy od połowy roku wojsko
wość i pozostanie w Siedlcach mimo, że 
starano się zatrzymać go w Poznaniu 
Ponadto zabiegała o niego rowu eż 
Warta jednak bez skutku. W tej spra
wie warto aby miarodajne czynniki po
czyniły odpowiednie kroki i wyświetP-
ły ją gdvż istnieją pewne dane, że tutaj 
j< st ooś nie w porządku. 

razom 

ca zamieszcza w 
istyczue oceny de-
>tów w Ameryce, 
i w Bostonie Pod 
amerykańska jest 
stwierdzając, że 

^ * w a sportową Polacy zgo 
Amerykańskiemu sipor-

<e. 
- 'w cl o igrzysk zimowych 
, a c będą od 4 — 13 lu-
[*jvia się następująco: 

ZgWflv, w .narciarskich zgfoszo-

m I 
Kr. ' J? 

wozu spadły z oWj 
rając za soba f WĄ. 
nhmi zatonął oOP 
*u na dno. 
ć sobie można. 
chwila otworzenflj 

mtże mfciscu tar 
:órei dojeżdżać i 
e i setki wozóflj 

I K O W , przyczem Kanada 
l!*rwegja 18, USA 16. 

* PO 11, Italia 9, Fran 
Polsl a 5, Czecliosto-

»o 4, Szwajcaria 3. 
^a figurowego sturto-
ftWodnlków, a mionów: 

cie USA 14, Kanada 11, Anglja i Węgry 
r>o 4, Francja 3, Austria, Japonja 1 Szwe 
cja po 2, Norwegja, Finlandia, Czechy, 
Niemcy i Belgja po 1. 

Do łyżwiarskiej jazdy szybkiej star
tuje 40 zawodników, a mianowicie: Ka
nada 15, USA 13, Norwegja 6, Japonja 4, 
Finlandia i Szwecja po 1. 

Do hokeju zgłosiło się 
52 graczy z Kanady, 

USA, Niemiec i Polski. 
Do zawodów saneczkowych 67 za

wodników, a mnnowicie USA 19, Szwaj 
carja 16, Ńietncy 12, Rumtmja 6, Belgja 
i ltalja po 5, Austrja 1 Francja po 2. 

Poza tem odbędą się pokazy kobie
cej łyżwiarskiej jazdy szybkiej i zaprze 
gów. 

Ogółem reprezentowanych będzie 17 
narodów z 326 zawodnikami. 

•^efołr^sila I m e c z e . 
Dziś i jutro dla spor towców. 

Rr? vi, 
l«M * S l ) ° r t n w y na sobotę 

I '^stępujący: 
nie-

gowiska, 

ON̂' m e c . z (? Ptpg-oongowe m'ę 

' Jutrzerka dryw z. e !-wowa a Bar-Kochb;; Y\^' 1 Jutrzerka z łodzi w 
""fiscowyeii (wvszcze 

HNFA 0 1 , 7 1 6 m 1 8 ! 20 pp 
Ł*n^ ,0' fa l" U.ikoahu walne 

i sie pożar 
yodowane orze* 

na-azię niettslalOj 
tętnie dwa straiWjjL 
iratu. Prócz m a f ' f l 
i poszkodowani *1I 
'c!i spalonych strsj 
ybtichł no zamki*! 
>nfe nasktttek zal 
i ustalenia orzvCZ* 
drożyła ilocliodzeOT 

i i A 4 n ii e t/J 

Heletiowa orzy ul. Pół 
, ,,!'ło|t»l. , i I .V ' miedzvkhibowe za-/loWJ >prski • 

Hokej: Na lodowisku ł.KS-u o godz 
11 przed poł. mecz hokeżowy ŁKS — To 
rtmskł Klub Sportowy. 

Na lodowisku ^-tionu o godz 10 rano 
mocz hokejowy Union — Strzel- Klub 
Sport. 

Png-pong: Dalsze mecze omg-pon. 
gowe międizy Hasmoneą (Lwów) a Re
prezentacja Klubów Żydowskich łódz
kich (o godz, H30 przed ooł. w lokalu 
Makabi^ oraz Makabl (Zgierz) i Makahi 
(Lódż) w lokalu klubów lokalnych w 
godz 15.30 i 18.30. 

0 — 

Sport w lcillku g łowach 
(—) O ile pogoda znów nie zawiedzie od j {—) Rewanżowy mecz bokserski między 
będzie sfę w niedziele odkładane już pa 
rokrotnie spotkanie hokeiowe między 
LKS-em a Toruńskim KI. Sportowym 
Obie drużyny wystania wówczas w swo 
ich najlepszych skłn^rm. przyczem ło-
dz*anfe zasileni prof. Chełmlckfm Dru-
żvnr. go^ci będzie nasteouiaca: bram
karz — Kowalski obrona — Deleck'. Na 
gel, atak — Dębik. Suchocki I Gumow
ski' I i rez. atak — Suchocki II Dubow-
sk\ Falkowski. 
(—) Pkbfecyf urządzony przez warszaw 
skf ..Przegląd Sportowy'' na temat naj
lepszych sportowców Dolskach w roku 
1931 dał ciekawe wynikf- Wśród t.ajlep 
szych sportowców polskich znaleźli się 
również doskonali sportowcy łódzcy 
Maks Stolarow. Kłosowfcz ' Chmielew
ski. Lista 30-tu najlepszych iest nastę
pująca: 1. Kusocfńskl. 2. Tłoczvńskł. 3. 
Jędrzejowska. 4 Bocheński, 5- MIVUT Fr 
6. Mantenflówna, 7. Konopacka. 8. Sto-
gowskf. 9. Czech. 10- Arsk\ 11. M. Sto-
iarow. 12 Bfnfakowskt. 13 Petkłewicz 
14. Kratochwilówna. 15. Kostrzewskf 
16- Rudzki 17 Heliasz. 18. Balcer 19 
Z. Motyka. 20. Szamota. 21. Kłosowlcz. 
22. Laskowski. 23. E Trofanowskf. 24 
Nehrlngowa. 25. Kalbarczyk- 26. Chmie-
lewski. 27. Forlańs-W. 28. Adamsk\ 29. 
S. Marusarz i 30. Martyna. 
(—) Na mecz z Warszawą, k t ó r y slię od
będzie w stolicy dnia 2 lutego reprezen 
tacja Wrocławia przyjedzie w następu
jącym składzie (pg. kolejności wag)' 
Stenzel. Urban. Siewczyńskf. Buttner. 
Frdman. Wenzel. Hoffman 1 Lohr. 

Ranem a Nekolnym. na którym bardzo 
zależy Czechom, odbędzie sie iuż w £-
uropfe. Termin n^ iest ieszcze oslatecz 
nie ustalony jednak menażer Rana sta
ra się o rozegranie spotkania w kor.cu 
marca w Paryżu. 
(—) Polska reprezentacja hokejowa ro
zegrała w dniu wczorajszym mecz ho
kejowy z drużyną Newhayen-Athletic-
Club, odnosząc zasłużone zwycięstwo 
w stosunku 3:2 (1:1, 2:1, 0:0). 

Na lodowisku zebrało się 7 tysięcy 
widzów, w tem wielu Polaków, którzy 
przyjmowali drużynę polską owacyjnie. 
Bramki dia barw polskich zdobyli: Kry 
gier, Marczewczyk i Kowalski 

Prowadzący spotkanie sędzia wyka 
zał wybMną stronniczość. 

Po meczu kolonia polska urządziła 
dla naszych hokeistów wieczornicę, w 
której wzięło udziiał kilkaset osób. Prze 
mówienie okolicznościowe wygłosi? ka 
pitan drużyny, p Tadeusz Sachs. 

DANCING PRIDGE WYPOŻYCZALNI 
AKADEMICKIEJ. 

Dziś w salach Stow. Wzajemn. Po
mocy Chrześcijan przy Al. Kościuszki 
21 o godz. 22-ej odbędę Ie się Dancing-
Bridige Wypożyczalni Akademickiej. 
Tradycja zabaw akademickich, miły na
strój. Mczna rzesza młodzieży, niskie cc 
ny wejścia i bufetu oraz briidge dla nie-
tańozących z pewnością zachęci wielu 
do poparcia tak pożytecznej tnstyitiucji, 
jaką dla życia młodz1e*y l ruchu umy
słowego Lodzi stała się Wypożyczalnia 
Akademicka. 

Przyhra porażka polskich hokeistów. 
S X Q £ < f rapujących s p o t k a ń . 

•'FUŻY 
1 

I H 
ta i *olei 

TLIŁA 

npij-

liiri 
został w Nowym 

pa faciu sportowym 
Garden. Hokeiści nasi 

cową drużyną Crescent 
się zwycięstwem liokc 

skich w stosunku 5:1. 
a zkolei porażka nasza 
fykafiskim. tem nieprzy 
razem, że przegraiUśmy 

zało. był to Bc 
w Płocku, ul. VV> 
melasę z cukrO' 
icnic wskutek *#er.. !<1czn!e gorszym 
j iuis /c /otic satn0|,JiijCt;szsłn meczu w Bostonie 

u. Nies/c/e.v!iwvJjcî  ^ p a d a . że drutyna na
rowu r.deiw? ̂ %|ifis,kf(>(jv osłabionym składizie— 

?ac śmierć na i n i ^ J I ^ który podlega kuracji 
• zmarłew Bębec^p ^^-n ob 
mie. 

ie jej wzrast-.- jj 
jej w>rznan;ach, a ™ 
jej niedbalstwa. W * 
winiające ją zdani*i 

'razerrach, odniesio-
stonie. 
nicju hokejowym 
ną ostatecznie u-

cztery druż\my: Sta-

Pol-ny Zjednoczone, Kanada, NHemcy 
ska. 

Kallendairzyk rozgrywek hokejowych 
w turnieju olimpiifskim zostai definiityw 
nie opracowany w sposób następujący: 

4 lutego: Niemcy — Polska, Stany 
Zjednoczone — Kanada. 

5 lutego: Stany Zjednoczone — Pol
ska. 

7 lutego: Kanada — Polska, Niemcy 
— Stany Zjednoczone. 

8 lutego: Niemcy — Kanada, Polska— 
Stany Zjednoczone. 

9 lubego: Kanada — Polska. 
10 luitego: Niemcy —Stany Zjedno

czone. 
11 lutego: Niemcy — Polska, Stany 

Zjednoczone — Kanada, 
6 lutego: Niemcy — Kanada. 
Drużyna polska rozegra zatem w 

funnieju olmtpiijskim 6 meczów, grając 
z każdym przeciwnikiem po dwa raey. 

dem |wój dzienr 
że byłem do leg 
n ci za złe, że p: 
m jednak, że 
y rozsądniejszc 
na myśli, mój 

dtownie. W głosie rjj 
u. Co to miało 'M 
- jak cudowna, kd*^ 
eiężl.icm cierpieniu 

wmle tej t ragikom*^ 
? nagle, nai)oły ' 
y z pogardą, W** 

to i SCHOWAJ J A ^ J B 
kt nigdy nie czytaj ̂ l i 
ynurzeń. PomyślewJB 
toletnia trwonić ^"^Jł 5 

snacorów z tym & V >tworem l 

Nącę 

Placid zawodzi. 
P | > z e n i e s i e n i e z a w o d ó w narc iarsk ich? 

f̂ .PrLŜ ŷ zimowej w La 
awiaja się bardzo nie 

r wa śnieżna prawie 
okov 2 T > 0 I W ( X ^ ' U odw lży 
"zio ' C a m a zaledwie 1 cm 
i„»Varia Jest 

^ ' . ' a odwilż. 
i tw C V ! C Z N " ' d T r t i ^ y n y , n a ' r " 

sicandynawskch zwró 

clii się do komittetu orgardizacyjnego z 
energicznem żądaniem przeniesienia za 
wodów narciarskich i łyżwiarskich 
(zwłaszcza konkurencyj szybkości). 
Przewiiduje się zatem dla zawodów nar 
ciarsklch które rozpoczynają sie 10 lu
tego inną miejscowość, jeszcze ostaltecz 
nie nie ustaloną. 

0 — 

Teatr Miejski — Owairty do briidia 
Teatr Kameralny — Czar walca 
Teatr Popularny — Łukaisfls^kl 
Teatr Oeyera — Brohtoteja u Oeywa 
Bomba — Ta bomba pięknie srra 

!;o" — Dzwonnik z Notre Dame. 
Bajka — Wygnańcy --rok 1905. 
Capltol — Afryka mówi. 
Cuslno — Cham. 
„Corso" — Drona olbrzymów. 
Czary — Dwaj molcy 
Grand Kino — Ulan!, utani chtopcy mabwanl 
Ludowy — OołęWca. 
Luna — Czterech z LesR. 
Mimoza — Upiór w uperze 
Momus — Al Raz, to można. 
Odeon — Kwiat A1«leru. 
Oświatowy — Dla dorost.: Gehenna rntoś-

cl; dla mlodz.: Zaczarowany dywan. 
Pałace — Poskrołnieniie nośnicy 
Przedwiośnie — „Marokko". 
Rakieta— Mąz swojej zony 
Resursa — „Pocatuneik kochanki". 
Splendid — „Afera mężatki". 

Wode-yil — Kw';«t Algrieru. 
Zachęta — Moje słoneczko. 

R a d } o-k ą c i k 
Raszyn, niedziela. 

9.25 Cicha msza z Wilna, 10.00 Program na 
dzień b!et„ 10.05—12.10 Msza h-moll Bacha (pły 
ty), 12.10 Kom. meteorol., 12.15—14.00 Poranek 
symfoniczny, 14.00 Słuchowisko prawnicze w o 
pracowaniu mec, Z. Nadratowskieeo, 14.25—14.40 
Pieśni ludowe, 14.40 W laki sposób prowadziło go
spodarkę beznaktadowo? wygi. Int. W. Chmle 
lecki, 15.00—15.15 Pleśni w wyk. p. M. PoIIfi 
sklcj-LewickleJ, 15.15 — 15.55 Audycia żolnler 
ska, 15.55—16J0 Program dla młodzieży, 16.20 
Muzyka na harmoniach (płyty), 16.40 Walka 
termometrem, wygt. red. C. Jellenta, 16.55 Pleśń 
bez słów F. Mendelssohna w wyk. I. Friedmana 
(płyty), 17.15 Odczyt z Krakowa, 17.30 Wlado^ 
mości przyjemne i pożyteczne. 17.45—19.00 Kon
cert popołudniowy, w przerwie komunikaty, 19.00 
Rozmaitości, 19.25 Piosenki w wyk. K. Kruków 
slde$;o (płyty), 19.40 Program na dzień nast, 19.45 
Słuchowisko z Krakowa, 20.15—21.45 Koncert 
popularny. 21.45 Kwadrans literacki, 'ohn Gals 
worthy: Babie lato ostatnfepo Forsytha, frag 
ment z powieści, 22.00—22.40 Recital fortepiano 
wy Klaudiusza Arrau, 22.40 Komunikaty, 22.45 
Wiadomości sportowe, 23.00—ZAJDO Muzyka ta
neczna. 

KATOWICE, niedziela. 
9.25 Nabożeństwo z Wilna, 10.05—14.20 Tr. z 

W-wy. 14.25 Ks. B. Rosiński: O czem poucza nas 
życie, 14.40—16.20 Tr. z W-wy, 16.20 1 16.55 In
termezzo muzyczne, 16.40 Odczyt z W-wy, 17.15 
Odczyt z Krakowa, 17.30 Tr. z W-wy, 17.45 Słu
chowisko kolendowe z Krakowa, 18.15 Tr. z auli 
szkoły wydziałowe) męskiej koncertu To\r. Śpie
wu Im. Ks. Damrota w Katowicach, 19.00 Bery 
i bojki śląskie, 19.45 Słuchowisko z Krakowa, 
20.15—22.45 Tr. z W-wy, 22.45 Kom. sportowe, 
22.55 Program na dzień nast., 23.00 Muzyka lek
ka t taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, niedziela. 
7.00 Koncert, 10.00 Nabożeństwo, 11.30 Kan

tata Bacha, 12.05 Prof. dr. Gruetzmacher: Żyjące 
myśli Goethepo: Przyroda pozostaje zawsze ta 
sama, zawsze bardziej godna podzłwo, 12.15 Kon
cert z Wrocławia, 14.00 Udeczka do wieczności, 
opowladanif Ernsta Wiecherta. Czyta Asta Sfld-
haus, 14.30 Urszula Scherz: Ze szkoły freblow-
sklej Pestalozzl'ego, 15.00 Koncert z Berlina, 15^5 
Otto Stołfregen-Stauffen czyta własne utwory, 
16.05 Fragment opery „Ondyna". 16.50 M. Schee-
le: Chcemy pomóc, 17.05 DWog: Nowy a stary 
śwkit, wygi. Edgar Amsel Morrow I dr. Kamni-
tzer, 17.30 Muzyka Iftkka, 18.45 Mówi młode po
kolenie: Rozmowa na temat działania kryzysu 
na młodzież, 19.15 Godzina rozrywki, 20.10 Mu
zyka % hotelu Bristol. 20.45 Koncert, 22.16 Ko
munikaty, nas*, do 0.30 muzyka taneczna. 

ŻYCIE 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 31.00, Praga 377.32,50 — 379,3 " i \ 
Wiedeń 79.30—79.90, Zurych 57.40, Berlii: 46.97 
i pół — 47.37 i pól, wpłaty na Warszawę, Kato
wice i Poznań 47.15 — 47.36, Gdańsk 57.51—57.<.5, 
telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.50—E7.C;. 

Londyn. Nowy Jork 346.37. Paryż 87.90 Ber
lin 14.62,50, Montreal 398.50, Amsterdam 8.59.50, 
Bruksela 21.80. Włochy 69.06, Szwajcara i7.73 
i pół, Kopenhaga 18.17,50. Sztokholm 17.88, Oslo 
18.43, Praga 116.75, Budapeszt 27.00, Rumunia 
582.50, Wiedeń 31.00, Warszawa 31.00. 

Paryż. Londyn 8756, Nowy Jork 25.40. Szwai* 
carja 495.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 29 stycznia. Loco £.75, luty 6 5S, 

marzec 6.67, kwiecień 6.74, maj 6.84, czerwiec 
651, lipiec 6.99, sierpień 7.04, wrzesień 7.10, paź
dziernik 7.20, listopad 7.28, grudzień 738, sty. 
czeń 7.44. 

Liverpool, 29 styczmta. Loco 5.50, styczeń 
5.24, luty 5.19, marzec 5.16, kwiecień 5.14, maj 
5.13, czerwiec 5.13, lipiec 5.14, sierpień 5.15, wrze. 
sień 5.1ó. październik 5.19, listopad 5.22, grudzień 
5 23, styczeń 5.27. 

Liverpool, 29 stycznia. Egipska. Loco 7.33, 
styczeń 6.95. marzec 7.09, maj 7.28, lipiec 7.44, 
październik 7.70, listopad 7.76, grudzień 7.85. 

Waluty, dewizy i akt 
na giełdzie warszawskie] 
PAPIERY PROCENTOWE — COKOLWIEK 

MOCNIEJSZE. 

Papiery procentowe premjowe cłeszyty "We 
dość dużem zainteresowaniem. Pożyczka Bndow 
lana była słabsza o 26 punktów, 4-pr. Dolarowa 
zaś droższa o 50 t r , a Inwestycyjna (odcinki 
zwykła) zyskały 40 gr., Ukaż w seriach — po
została bez zmiany. Z innych papierów obraca
ne po cenach niezmierzonych: Stabilizacyjna, ttstt 
mi i obligacjami banków państwowych oraz Kon. 
wersyjną, która podniosła się o 0.25 proc. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA PRYWATNYCH PA
PIERÓW LOKACYJNYCH. 

Popyt na listy natawne był większy, zaróww 
no w grupie warszawskiej. Jak I prowtoicjonal-
ne) doszło do szerefu tranzakcyj. 4-pr. L. Z. 
Ziem. w Warszawie notowano 31.25, czyli o 0.25 
proc, wyżej kursu ostatniego (z dnJa 20 b. rr ), 
4 I pół proc. aem. — straciły 0J5 proc, 8-proc. 
m. W-wy spadły o 0.10 proc Z prowincjonalnych 
zakupywano L. Z. m. Częstochowy po 4225, m. 
łrodzt po cenie nlezm*en*one|, m. Piotrkowa po 
kursie o 0.50 wyższym oraz m. Siedlec, któro 
zyskały 025 proc. i 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Potyczki: Budowlana 32, Inwestycyjna » - * 
83.40, Inwest. ser. 90, Dolarowa 44, Konwersylnt 
40—40.25, Stabilizacyjna SAM—56.50—54J60; Li
sty Zast. BRolnego 83.25 i 94, BGKraJ. 8325 i 94. 
Obi. BGKraj. 8325 I 94, Bud. BGKraJ. 93; 4-pr. 
Złem. w W-wle 31.25, 4 1 pól pr. Ziem. w W-wfe 
41, 8-pr. m. W-wy 64^63.50--63, m. Częstocho
wy 42.25, m. Łodzi 6O50, m. Piotrkowa 55.50. 
m. Siedlec 6125. 

AKCJE UTRZYMANE. 
Zainteresowanie alodjaini było mtnirmlne. O-

góiny nastrój — utrzymany. W gronie banko
we}. Jak zwykle, obracano Mojami Banku Pol
skiego po cenie z da. p<«i>nzedniew>. Z metalur
gicznych, tyłko LApopy znajdywały nabywców 
no kursie nleamientonym. 

] a k ssostać „ g w i a z d ą ^ ? 
Z b a w i e n n e rady reżysera Micha ła Wyszyńskiego. 

Z P O B > In wielkiego f i lmowca polskiego w Łodsi . 
opracować dja-

' W 
^ l ista z w y c i ę z c ó w -
^Wody narciarskie CIWF-u w Krynicy. 

^ zakon —-iczenie kursu nar 
?\v*0 tnstytutu WF z 

się zawody o odlana 
tńre dały 
12 km — 

tpi 
4) Kawałek 

lodki skarbie mój ' 9 
jr.d kilka chwil P° m > 
jnzowego pinczerk*,^* 
awych kolanach. 

śliczno.ko! BfiĄ 
nysł, że na cześć r r 
bie „Mike"l 

Tłum-

T^yjil^. a r s , k ie j . ktńre dały 
2> Zupę 

a J o c zawodmKów 11 

Bieg pań 8 km. 1) Malcówna 40 15, 2) 
Mazurkowa 40.46, 3) Rupcezkowa 44.23 
Stairtowało 35 zawodniczek. • « * 

W Krynicy w nadchodząca niedzielę 
rozegrany zostanie konkurs skoków 
przy udziide zawodników zakopiańskich 

Jr HS 
o temac ie s p o r t o w y m . 

tytucie Pro-
,to konkurs 
wym. Jury 
;rost'>wskie-
K. GlabiszU 
i radci W 

Woydyny przyznało pięć równorzęd
nych nagród no 500 złotych 
p. Edmundowi Bar tłomiejczykowt, Ja-
ninif. Konarskiej, Leonji Nadieimanów-
nie, Konradowi Srzed^ckieinu ' Wan
dzie TeJakoiwskiej. 

„Oddawna marzę o karjerze artysiy {Urno
wego. Je.st to moje jedyne 1 utajone marzenie. 
Ale nie wiem, co robić, aby pragnienie to urze
czywistnić. Czy wstąpić do szkoły filmowej, czy 
też zwrócić się wprost do reżysera lub wytwór
ni? Proszę o możliwie szybka i dokładną odpo
wiedź dla... — następuje podpis". 

Takich listów otrzymują redakcje pism filmo
wych setki, ba, tysiące! 

Odpowiedź zwykle brzmi: „Strzeżofe się 
szkół filmowych 1" Niczego was nie nauczą; stra
cicie tylko drogi czas i nabijecie sobie gtowę 
niepotrzebnemi wiadomościami!" 

Ale te ostrzeżenia 
niewiele pomagają. 

Bo przyszły VaIontiino. czy Clara Bow nfe mogą 
przecież zrezygnować z kariery. Dobrze — po
wiadają — nie wstąpimy do żadnego Instytutu 
Winowego, ale chcemy wiedzieć konkretnie, co 
zamiast tego robić? 

Korzystając z pobytu reżysera Michała Wa-
szyńskiego, realizatora „Bezimiennych bohate
rów" w Łodzi zwróciliśmy się do niego z proś
bą o odpowiednie Informacje. 

— Czy mógłby pan na podstawie nabytego 
doświadczenia wypowiedzieć się w tej ciekawej 
kwcstji? 

— Chętnie. Muszę nasamprzód zwrócić uwe-
gę, że dziś, inne zgoła wymagania 

stawia sie aktorom. 
— ??? 
— Dziś, w okresie wzmożonej produkcji fil

mów mówionych, aktor musi przedewszystkiem 
umieć mówi;, to znaczy mieć głos fotogeniczny, 
dobrze „postawiony" i wyraźną dykcję. Dlatego 
mniejsza czy dany adept gra w teniulsa. umie 
jeździć konno 1 pływać, bo niema poprostu moż
liwości na spożytkowanie tych talentów w {il-
mie. 

Trzcha fcvć nfefylko aktorem Btaowyra, ale 

poznać technikę słowa, umieć 
logi.. 

— Czy chce pan przez to powiedzieć, że 
aktor teatralny ' • 

dojdzie obecnie do głosu? 
i— Źle mnie pan zrozumlai. Zawsze 6i arty

sty filmowego będziemy żądaM pewnej swobody 
i naturalności, które) teatr dać nie może... 

Prawdziwy film dźwiękowy, Jakkolwiek wy
posażony Jest w dialogi. Jednak musi pozostać... 
filmem. To Jasne. Dotychczasowe próby obsa
dzenia ról w filmie artystami sceniczneml, nie 
zawsze dały wyniki dodatnie. Aktorzy teatralni 
czują się Jakoś skrępowani przed obiektywem. 
Rutyna i patos sceny zbytnio zaciążyły na Ich 
sposobie gry. Oczywista: dobry reżyser, umie
jętne kierownictwo może I te .skłonności tea
tralne" wyplenić, ale to się rzadko zdarza.. 

— A więc ostrzega pan przed teatrem? 
— Tak. Przyszły artysta filmowy musi dużo 

nad sobą pracować, aby opanować z Jednej stro
ny technikę teatru, a z drugie] strony nte zatra
cić naturalności 1 prostoty.. 

O Ile się Jes{ muzykalnym, najlepiej uczyć sfę 
prywatnie a Jakiegoś dobrego aktora. Ale nte 
należy wszystkiego przyjmować bezkrytycznie 1 
zawsze pamiętać o tem, że się będzie grało w 
i;..NIC... 

Poza tem wymijane są dobre warunki zew
nętrzne. Rozumiem pod tym nie owych płytkich 
i mdłych amantów filmowych, których czas bez
powrotnie minął, ale pewne cechy charaktery
styczne, które składają się na twarz łnjjeresu-
iącą. 

Słowem chodzi o to. co nazywa się w Języku 
potocznym „typem". . 

— I to wszystko? 
M Nie. O najważniejszej rzeczy nłe wspom

niałem jeszcze: o talencie. 
Ala to chyba każdy, sam msumse^ 

Bank Polski 
AKCIE. 

101.00, LSpop 13.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 30 stycznia Urzędowa Ceduła 

Oełdy Zbożowej i Towarowej w Warszawie. 
Ceny roz«m!eija sie za 100 kg parytet wagon 
Wairszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa 
glonowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
gjcklowych: zyto 23 — 23.50, pszenica 25 — 
25J50, owies Jednolity 2 3 — 24, zbierany 20.50,— 
21, łeozrnAeń na kasze 20.50 — 21, browarniany 
23 — 24, groch polny Jadalny 27 — 30, Wiktoria 
30 — 34, rzepak zimowy 33 — 34, koniczyna 
azerwona bez grubej karrioiikl 175 — 200, bez 
k întanki o czyst do 97 proc. 220 — 260 biała 
surowa 250 — 350, boz kanlaokł o ozyst. do 97 
proc. 350 — 440, mąka pszenna lukswsowa 43— 
50, OOOO 36 — 43, zyłnta pytlowa 40 — 42, 
sitkowa I razowa 31 — 32, otręby pszenne s-za-
!e 15 - 16, średnie 14 — 15, widnie 12 — 13 
kuchy lniane 23 —24, rzepakowe 1.v50 — 19.50. 
słonecznikowe 19 — 20, seradela nodw. czy
szczona 27 — 30, łubin niebieski 15 — 17, żółty 
1 8 — 2 0 pduszka 26 — 28, wyka 24 — 26 sie-
mię lniane ba&is 99 proc. 35 — 37. Obroty małe 
zaofiarowanie zmniejszone. 

[s ziMiit Irin na Ml 
1. Zupa z móżdżku. 

Makaron zapiekany z szynka 
lub gvś z kaou9ta.. 
Kompot z jabłek. 

2. Rosół x francuskiem'; kluskami. 
Kottetv z sałata zimowa-
NaleśrJkf. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Piotrowi 
Wschód słońca 7.20 
7achód: 1617 
Długość dnia 8.57 
Przybyło dnia i . 17 
Tydzjieri 5. 
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Fenomenalny mózg doktora. 
Pamię ta 2 0 0 tysięcy dat historycznych. 

Czy rekordów,- rachmistrze zalicza-
s ę do dziedziny patologji dzięki swym 
•nadnormalnym i zazwyczaj wybitnie 

iednostroninnu zdolnościom — to kwe
stia uboczna. W każdym raaie jednostki 
takie, jak zmarły przed laty Niemiec 
Rtickle. lub yjący jeszcze Japończyk 
Kio Tai budzą j zawsze budzić będą po 
d/jiw wśród wszystkich, dla których 
spamiętane daty lub wykonanie MNOŻĘ 

ma liczb dwucyfrowych połączone jest 
ze znacznym wysiłkiem. 

Obecnie pojawił sie nowy fenomen z 
tej dziedziny, niejaki dr. Fred Brauns i 
— jak sie zdaje — pobił wszystkie do
tychczasowe rekordy. 

Przedewszystkiem zaczął od DOBI

jana rekordów twego wielkiego po
przednika — Riicklego. Ten potrafił w 
ciągu 34 minut 39 sekund nauczyć się na 
pamięć 504 cyfr. Brauns wykonał to w 
oiagu 12 minut 30 sekund. Kiedyindziej 
wziął udział w turnieju z 20 elektrycz-
nem' maszynami do liczenia, obsłużone-
mi przez naibardziiej wprawnych rach
mistrzów. Rozwiązał 20 konkursowych 
zadań, gdy maszyny 

pokonały zaledwie ich piata cześć. 
Dr. Brauns posiada równie rozwi

niętą pamięć wzrokową, jak słuchową 
Logarytmy umie na pamięć do 11 

mejsc dziesiętnych, stąd potęgowanie 
I pierwiastkowanie największych cytr 
rozwiązuje w kilku sekundach. Przy 
zwyczajonych dziiaałniach operuje szere 
giem metod uproszczających rachunek 
i już w momencie wymieniana pierw-

6 0 k m . na godzinę przy 
pomocy żag la . 

szej cyfry rozkłada ją na odpowiednie 
elementy. Może również wykonywać 

równocześnie dwa działania iak uczyć 
się na pamięć zadanych cyfr i na żąda
nie obecnych podawać, jak dzień tygo 
dnia odpowiada żądanej dacie roku, mie 
siaca i dnia. 

Poza tem pamięta przeszło 200 tys. 
dat historycznych i , 

włada 15 językami. 
Liczy 47 lat, a zdolności pamięciowe 
wykazywał JUŻ od wczesnej młodości. 
Jest doktorem medycyny, praw i filozo
f i i Przed wojną był człowiekiem boga 
tym, obecnie zarabia produkcjami w naj 
większych kabaretach Europy. 

11 
Wyniki c iekawej ankiety . 
Czeskosłowacki urząd statystyczny 

postanowił rozświetlić następujące za
gadnienie: „Ile dzieci w Pradze (czeskiej) 
sypia osobno, 

w swem własnem łóżku?' 
Przytem uwzględniono przeważnie dzie
ci w wieku szkolnym. Zbadanie wydało 
niezbyt pocieszające liczby, mianowicie: 
Na 100 dzieci tylko 25 śpi osobno, W 
swem własnem łóżku; około dwóchtrze-
cich sypia we dwóch, a dziewięć na 100, 
po 3 głowy, lub więcej. Ponadto stwier
dzono, że około czterypiąte dzieci, nie 
uczęszczających do szkoły, sypia z ro-

jd/icami, aibo też z osobami obcemi-
Zdaje siei że wynik takiej ankiety u 

• nas, byłby jeszcze smutniejszy. 

Pląi tysięcy gospodą 
stanie na bagniskach. 

<wrmlyi 
t o4-

Już od czasów panowania Teodozju-
sza Wielkiego w 4-tym wieku po nar. 
Chr- usiłowano daremnie odwodnić po
łożone na poludnie-wschód od Rzymu 
bagna pontyńskie. Rząd italski w roku 
1926 podjął prace te nanowo i popro
wadził je z takiem powodzeniem, że na
leży się liczyć z wykończeniem ich już 
w ciągu kilku lat najbliższych. Przyczy
na, dla której dawniejsze nróbv osusza
nia tych in >kradeł nic mogły się udać, nn 
legała na tem. że nie zauważono, iż pew
na część tych terenów położona jest 

poniżej poziomu morza. 
Dopiero w r. 1926 stwierdził to zapomo-
cą dokładnych zdjęć topograficznych 
wojskowy instytut topograficzny we 

Florencji. Wchodzący w 
przez który Rzymianie już 
nar. Chr. zbudowali sław 
Appia, ciągnie sie na puluddj 
między wybrzeżem a górajj 
mi na przestrzeni mniej 
długiej i 18 kim. szerokiej; 
tem nmiejwięcej ''00 kim. kv>^"« u mm n , be^^ł. 
W chwili obecnej bard," i l 0 l V if* 4*«*4*aoł±»tjefc Ja* 

"Ul 
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«*w»tczi» 4A Kartel 

Każdy nowoczesny człowiek 

c h c e b y ć w i e c z n i e m ł o d y m . 
Brzydota odbiera radość życia. 

Zagadnienie wiecznej młodości test 1 niekiedy nawet bezlitosne drwiny nero 
od weków jedną z podświadomych te-j zumuej młodzieży sa powodem :'ewypo 
sknot. — nfeurzeczvwistn'onem dótycb* wiedzianych cierpień moralnych I psy 
czas marzeniem ludzkości. Młodość — (chcznych. mclancholi". neurastenii. ps\-
i najczęściej z nfa idące w parze piękno.} cbopatologjl fizycznie upośledzonych, do 
to dwa najcenniejsze darv Nieba sław o: chodzą1- vch nferaz do obłednei. uoorczy 

lażyner Bolton skonstruował lądową 
żaglówkę na kołach, ważąca zaledwie 
35 kilogramów, na której osiągnął szyb 

kość 60 kilometrów- na godztinę. 

ne w literaturze — ooozif — sztuce wszy 
srkfch ludów f narinlów. 

— Bądź pfeknym! — oto hasło przed 
którem skłaniano głowę setkJI f tysiące 
łat przed nami- Indie starożytne. Fg^pt. 
Hellada Rzym uwielbiały wcielenia P;'ck 
na f wynosfły je 

do rzedli bóstw 
Piękno królowało f królować będzie nie
podzielnie po wsze czasv. 

To też zrozumiałem iest powodzenie 
htdzf. którym natura wyświadczyła naj 
większe dobrodzfelstwo. obdarzając Ich 
pięknym wyglądem zewnętrznym I też 
zrozumiałą iest udręka tvch nfeszcześii-
wych fstot. które upośledzone sa fzvcz-
nle bądź od urodzenia, badź też padły 
of ;ara choroby lub tragicznego wypadku 

Dobra prezencja, piękny wygląd ze
wnętrzny, to przecież klucz 

do zagadki życiowego powodzenia 
to najlepszy, najbardzfei orzekonywuią-
cv altluit w ręku sprytnego rozumnie po
stępującego czloweka Pewność wystę
powaniu cechuje zawsze człowieka- prze 
świadczonego o swofch korzystnych wa 
runkach reprezentacyjnych. 

Natomiast upośledzenie fizyczne sta 
nowi stokroć przeklęta 

zatruwająca żvcle zmorę 
która niejednego człowieka ćoorowadzii 
la do nieuważnych- rozpaczliwych czv 
nów. Wfększość psychopatów f neura
steników — to ludzie przekonani o swej 
brzydocie. Krytyczne uwagi otoczenia-

zbrodn iczy 
Zamach na dyrektora tea t ru . 

rym możnaby dotrzeć do źródła tajem
nicy. Nie wiadomo nawet, czy dyrektor 
teatru żyje jeszcze czy też padł 

ofiara jakie) zbrodni-
Taylor, który w świecie teatralnym 

odgrywał bardzo wybitna rolę i bvł wła
ścicielem 16 teatrów, jest tak znany, że 
jego pobyt w jakiejkolwiek miejscowości 
Stanów Zjednoczonych nie dałby się 
przez dłuższy czas ukrywać. Dlatego po 
licja przypuszcza, że chyba wybitny ten 
człowiek nie bawi już wśród żyjących. 

Mieszkańcy miasta amerykańskiego 
Cu. i i 1 ; zelektryzowani są. wiadomoś
cią . /niknięciu dyrektora tamtejszego 
teatru, milionera Jima Taylora. Z począt
ku sądzono, że Taylor poprostu wyjechał 
na odpoczynek, okazało się jednak, że 
prz. piszczenie to jest mylne, gdyż w po-
siaoeoiu sekretarza Taylora. Jacka Blo
wna znalazły się dokumenty, wskazu
jąc* na to, że Taylor, za wiedza swego 
sekretarza, został uprowadzony przez 
nieznanych narazie sprawców- Wobec 
tego Jacka Blowna aresztowano. 

Sprawa, na zasadzie dotychczasowe
go śledztwa, przedstawia sie następują
co: Jeszcze w sierpniu r. ub Taylor miał 
konferencje ze swoim doradcą prawnym 
który !• -pośrednio po tem wyjechał do 
Fi!.u\ MI zostawiając Taylora samego w 
teatr/-. < al tego czasu 

zniknął on bez śladu, 
i lo i <.go pokryte sa tajemnicą. Po u-
pł\<v . kilku tygodni zniknął również 
sekretarz Blown. co tłumaczono sobie 
w ten sposób, że został on wezwany 
przez swego chlebodawcę. Gdv jednak 
ani o iednym arii o drugim nie było wia
domości, a przytem okazało się. że z de
pozytu, jaki Taylor zostawił u swego se
kretarza, brak papierów wartościowych 

na sumę 260 tysięcy dolarów, 
WYdano nakaz aresztowań a Blowna. Do 
oiem iednak w grudniu udało sie policji 
wpaść na ślad. Pracował jako prosty 
rob unik -w fabryce konserw w Chicago. 

Po przesłuchaniu aresztowano go pod 
r.arzutem sprzeniewierzenia depozytu : 

współdziałania nrzv porwaniu Taylora. 
Papiery tymczasem odnaleziono w do
mu kochanki Blowna, który tłumaczy 
sie. że Taylor oddał mu ie do przechowa
na Pozostaje wiec jeszcze tylko zarzut 
»yspólnictwa przy uprowadzeniu Tay
lora który to ?arzut poparty jest zezna-
mcm kilku świadków. Blown zaprzecza, 
iakobv 'fdzia? cośkolwiek o losach Tav 
lora i o miejscu iego pobytu- Władze 
równeż nu maia żadnego klucza, któ-

wej .fdće flxe" Przekonanie o brzydo
cie urastającej w fch oczach do rozmia
rów większych- anżeh iest w rzeczy w i 
stoścf — to ich naiwleksze utrapienie. 
Onieśmiela ich ono 1 krenuie. pozbawia 
ochoty do intensywnej oracv 

odbiera radość f szczęście do życia 
Nic dziwnego, że wiciu ludz/i dałoby 

dużo za to. abv s'e móc w lakfkolwfck 
sposób pozbvć swej brzydotv. 

1 oto w ostatnich latach zaznaczył 
się lako krzyk mas- rozkwit lednei ?• naj 
piękniejszych nauk praktycznych, mają 
cel szczególne z.naczcn'e społeczne i 
szczytny cel: unfekszehie człowieka. 
Ta upragniona gałęzią wiedzy lekarskiej 
jest chirurg ;a kosmetyczna. 

Impuls do rozwoiu cliirureP kosme
tycznej dala wojna światowa, która do
starczyła tysięcy zeszpeconych- znie
kształconych ludzi- Chirurgia ogólna 
przede wszy? tkfem ratmaca fcyefe czło
wieka, nie ziwiracała (lak dotąd) uwagi 
na estetyczny wygląd blizny PO eperacr 
ChjiimrHa kosmetyczna natomiast lic^y 
TFP z? śladamf po ooeracił- dhn O to aby 
bvłv 

minimalne I nhy^sfrre^lne 
1 o V moźlfwie zunefnfe mewld-oczno. 
To tież zgrabne udane oneraoie twarzy, 
ust. nosa. pfersf wornwndzfeja lnllka w 
niekłamane TRIUMF en fe Ta szczególna 
pztuka wymaga- obok technik', wrodzo
nego artyzmu- zmysłu piękna I subtelno 
ścf ^kże wVlklei staranności I zręczno
ści. Przy o-ieracif należy przestrzegać 
esWwznego wyrazu twarzy, nieskazi
telności profilu itn. uwzględniać morfo
logiczna budowę danego narządu. 

Dawmiej uważano poddawane się za 
biegom kosmetycznym za przestępstwo 
wykroczenie przeciw naturze. Teraz od 
pędza sie od siebie iak najdalej zmorę 
brzydoty I starość. Każdy nowoczesny 
człowiek chce być 

„wiecznie młodym". 
Małżeństwo, dobór płci, polega na żwró 
cenili na siebe uwagi przez upiększenie 
się To też tym nieszczęśliwcom, któ
rym matura odmówiła piękności, cMrur 

Nowa próba pobicia rekordu światowego. 

gja kosmetyczna może dopomóc niejed 
nn krotnie bardzo skutecznie, stając sie 
'•:.wienem. dobrodziejstwem dla wielu 

' szpeconych, napiętnowanych ze
wnętrznie. Jakże naprzykh.d skutecznie 
dopomaga chirurgia kosmetyczna akto 
rom, starzejącymi się zbyt szybko, nie
jednokrotnie w chwili, gdy stoiją u s,czy 
tu sławy i powodzenia. 

Organizm ludzki wymaga stałej, n'e 
przerwanej. 

pieczołowite! opiekł. 
Odporność1 fizyczna ciało, elastyczność 
cery zależne są od rac'o:ia!nego trybu 
życia, uprawiania sportów' przebw a-
n,a na śwocżem powietrzu. N ehigjcnrcz 
ne szkoły, pracownie, biura są powo
dem przedwczesnego starzenia się pra
cujących zawodowo mężczyzn i kofoici 
Sport i ruch wywierają dodatni wpływ 
r..i wygląd zewnętrzny człowieka, po
dobnie jak system odżywiania się (wita 
miny). 
wstrzymanie sic od alkoholu 1 tytoniu. 

Na Zachodzie — świat naukowy zro 
/umiał już doniosłość tej młodej gałęzi 
techniki lekarskiei. Rozum c ją też spo-
b czeństwo. W kulturalnych centrach 
Zachodu idzie się dziś do chiiwga-kos-
motyka, jak do dentysty. 

urządzeń odwadniający? 
wa. Z projektowanych na 
dnionym 500 kim. dróg, 2ł 
wykończonych. Rozpi.częi 
dowe domów, które naraz 
mieszczenia personelu, zaj 
cacli melioracyjnych. Og< 
sie osiedlić 30 tysięcy os 

w S tysiącach gospodar* 
O ile prace dalsze postfl| 

w dotychczasowem tempie.J 
dzieło Italji powojennej bedl 
już w roku 1034. Ogólne koj 
sić będą mnicjwiecej i-'ó in« 
tych. z której lo sumy jcdnah| 
już jest zużyta 

Tem samem polityka k^ 
Italji posunęła się bardzo p(Ą 
n.ijirzód. Należy stwierdzić.j% 
wadzi dzisi..j obok Holandii 
niejsza kolonizacje wewndB 
dzi sic nie tyle o technikę i 
i kultury rolnej, lecz przede 
także o prawidłowe osiedlali 
którym udziela sic odpowiedl 
cyj, co do hodowli roślin i 1 

'•tdalrcfa nfe ĵaca 

II! 
Rirc*fome koniy: 

Profesor Wcgener był 
wvch teoryj w dziedznie 
dzi*-ieiszego oblicza naszei 
dług teorji zmarłego uczoffl 
kfe 5 kontynentów stan 
jeden olbrzymi lad. 

Kontynent Ameryk* r 
milionami lat częścią Fu:' 
tv. potrzymujące to twi -i 
ie Wcgener w geologie: 
brzeża amerykańskiego u 
i Norze tych obu części I 

Wegener utrzymuje PO 
slkie kontynenty sa mekon 
jakby na oceanie znailuiac . 
głębszych warstwach kul-
Tak ulec np. Nowy Jork 

Puiropy rok roczn i o kilka 
Twierdzenie to uzasadni.iia jjs 
czenia i obserwacje astronoiW 

.-.II. i W Ł U M — M — — »rsrar' 

o n <-yn. m. i , te l . v 
10l<,° nadeszła depes 
pałająca o wypowi 

Z^ycięs 

' uzbrc 

kRja svtuacja w Szans 
[* oj Aczkolwiek f*a z A T . Z O R A I

 w >,0,"dllie 
iv D e ) , dochodzą nicust 

K^rabinów maszynowy 

1 

STB 

Wesoła podróż artystki. 
Ż y w a r>rzeoyłk.a za „za l iczką" . 

Jednemu z bukareszteńskich dyrek- j uiszczeniu kosztów PR7,ewo 
forów teatrzyku rewiowego zdarzył się 

niecodzienny wypadek 
Zaangażował on w Aleksandrii śpiewa 
czke włoska, podająca sfe za hrabue. Pa 
nf hrabina miała iednak tak wielkie dłu 
gl że nietylko niic mogła ich turegulować. 
ale me starczyło \... nawet plen- na przy
jazd do Bukaresztu- Dyrektor bvłby jei 
chetiti e przekazał odpowiednia kwotę na 
bilet jednak obawiał sie bv wferzycle 
Ie sumv nie zasekwestrowalł i w rezul
tacie nie zobaczyłby tn, artystki- an"! 
swoich pfenfedizy. Wnadf wiec na gen
ialny pomysł 

sprowadzenia śpiewaczki za zaliczka 
W tym celu zawarł on w'ec z jednem 
rumuńskfem towarzystwem okretowem 
umowę na podstawce którei zobowfrtzy-
wafo sie ono przetransportować śpie
waczkę na swym okręcie bez biletu z 
Aleksandrii do Konstancy z tem. źc „to 
war" zostanie wydany na m'ciscu po 

U , ó * k o l C ( , H S t v c h na gra 

He ^dżinach rannych v 
HF *»-»_ • • • . I I I 

n , s z w s ; r ? : v , v sie. - przybył 
e oddziały CZang-I 

też stało i dyrektor zawff 
przybyciu okrętu do por l * 
osobiście do Konstancy. bv 

CatnROiowana dbe 
Obliczył on. że koszta uv Wt i 
cci jak 400 zif. i tyle też z; 
)>oznał iednak przykrego 
Okazało sfe bowiem. żeartv?| j 
to wa wszy sfe w sytuacji 
na okręcie w całei pełni-
szampanem ' tniwybrcdnici^Jj^ 
kołykami W rezubede ĴocjClf̂ !CrJa chińska rozpoc 

O)vynos,i . ok0?r'jff?a 2 av/orca północne Biedny dyr 
ochoty wyk 
zaliczkowi . 
śwAidczyfo, że rr lystk' n \ w 

wcześniej z okrętu, względnej 
por uje ją zpowrotem dn H - 1 " ! ^ 
wkoacu nie pozostato nic ™^ 
złożyć opłatę i z ..dro<roceU^ 
rem wybrać się do 

dyrektor nic mia'f ^ lti|[t 

wykupie tak d-'".nV' pi- * D Ociagow pj 
•wei iodnalc to w. się

 d k l 1 iddzia 
yfo, że rrt-st:-:' ?*. •fr-

Pancernych. 
ł łv japoń: 

chińskich pada 

> Bu k r ' ; ' J-

Kosztowne togi angielskich sr- 1^' 
2 0 tysięcy złotych na ekwipunek . 

W Anglii zbudowano nowv samochód w yścagowy1. który ma osiągnąć szyb
kość 400 kilometrów na godzhie. Próbę pobicia rekordu światowego podejmie 

zmany automobilista* rywal Camp bella — Kay Don (u góry). 

Sędziowie angielscy występują pod
czas rozpraw w togach i perukach, ta
kich samych niemal, w jakich zasiadali 
ich poprzednicy za czasów Plantagene-
;ów i Henryka VI. 

Jest to bowiem strój, określony 
pizep ;sami. poebedzącem, jeszcze z ro 
ku 1635 i tylko znane przywiązanie An
glików do tradycji sprawia, że ooow.ą 
żuje on dotychczas, choć dziś jest 

oczy w hi\m anachronizmem. 
Przepisy, dotyczące stroju są bar-

( dzo szczegółowe i przewidują odmien-
: ny ubiór na każdy niemal rodzaa roapra 
I wy j na każdą prawie porę roku. Sędzia 
, przeważnie nie troszczy się o to, jaki 
strój ma w danym dniu przywdziać, po
zostawiając staranie o to swemu pornos 
nkowi, który mus] doskonale znać obo
wiązujące przepisy, aby irie pozwolić 
sędziemu na wystąpienie 

w niewłaściwe! szacie. 
W każdym sadzie angielskim jest 

speejailna ubieraina. gdzie w pakow
nych szafach wiszą szaty sedztiów. Jest 
icli taka rozmaitość, że mogłaby wpra
wić w kłopot niejedną elegantkę 

Na koikach wiszą togi szkarłatne. 
bramo'wane gronostajem, na dzień św. 
Miikofaija i do wielkich rozprawi przed 
przysięgłymi. 

Togi te używane są równiej 
wielkich uroczystości, jak «B 
rodzin króla, zaprzysiężen e 'ja 
ra Londynu i wr dzień WszV^ 
tych. Czarne togi są niejako 

codziennym mundurem 
Uszyte z sukna i przybrafl 
jem, wi-glądają bardzo uroc 
wahnie. 

W okresie WielWeinocy 
cv używa sie togi purpuro1 

braniem jedwabnem. NoW' 
sediziila mus;, na cały swój 
łącznie z szarfami, paskami 
i żabdtami wyłożyć około 
tych. 
• • • • • • • • • • • i • • • • • i 
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HYPOCKONDEji 

— Panfe doktorze. czv śle* 
we ? 

—Możliwe' U mnie 
choroba sie n'e zgjosff. 

SAMOTNOŚĆ. 

jesz 

— Jadziu, dlaczego t u t ą i j y 
ciemność- z panem Groszki^ljjj 

— Dla oszczędności ta i * 
szczędności! 

V ^s ród ludn 
IBOJ ' y bUchł a , 

-ACZELUY: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnel 
W Lodzj przy ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Sty.-, 
Za redakcję pdprnv>.d:>: Roman Furmarisł"' 
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